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Przed w żeram i wileńskiemi.£
Stanowisko- Litwy wobec Polski można 

aki-eii.ć jednym ty i ko wyrazem: negacya. 
Jak wiadomo, pogłoski o imgbni użnainu 
przez Litwinów drugiego projektu Hyuian- 
6a, przynoszącego im w darze Wileńszczy- 
znę, za bard-o nikły związek z Polską —  
okazały się nioprawcz;wemi. Gabinet ko- 
wkński postanowił ostatecznie odrzucić 
zlecenie Rady Ligi dotyczące owego pro­
jektu. Tak samo be^wz.ylęunie negatywne 
atanowiako zajęli Litwini wileńscy woleć 
"wyborów. Na zaproszenie komisyi wybor­
czej okręgu wileńskiego do wzięcia udzia­
łu w komisjach wyborczych Tymczasowy 
Komitet litewski w Wilnie odpowiedział od­
mową.. motywując to w dłuższein piśmie, za- 
jwioiatacwn aż siedm punktów. Oświadczają 
w  niein Litwini, że „nie mogą brać udziału 
*w pracy, która szkodzi interesom społeczeń­
stwa litewskiego", że Polacy organizują 
Sejm wileński w tym celu, aby „zmu»>ić (VI) 
.Wileńszęzyznę do połączenia się z Polską** 
i wkoiWn. że „Sejm wileński odzwierciedli 
tylko opinię zbałamuconej (!) przez agita­
torów* z Polski mniejszości ((!) społeczeń­
stwa i opóźni (!) powrót Wileńszcz.yzny do 
Litwy Niepodległej, od której Polska chce 
jją oderwać!4*

Kto niuit jeszcze jakiekolwiek wątpliwo­
ści co do właściwego znaczenia tej odpo­
wiedzi, to stanowisko Litwinów określają 
już bez żadnyeh ogródek wydawane w ję­
zyku polskim organy i jednodniówki litew­
skie w Wilnie. Stanowisko ich jest nieprze­
jednane wobec Polski. Pełno tam insynua- 
cyi i złośliwych drwin z państwa pokkiego. 
E jako zasadniczy motyw przewija się myśl. 
£e Litwa nie może pozostawać w żadnym 
najlżejszym związku z Polską. Jednodniów­
ka  „Do L itw y44 wręcz oświadcza, że Litw i­
ni wolą utracić Wileńszczyznę, niż wejść 
jw jakąkolwiek łączność z Polską.

Itak więc zarówno ofleyalna polityka 
rządu kowieńskiego, jak stanowisko Litw i­
nów wileńskich, jest w każdym.razie jasne 
i  zdecydowane. Streszcza się ono w dwóch 
żądaniach: 1) przyłączenia Wileńszczyzny
do Litwy kowieńskiej bez żadnych zastrze­
żeń i 2) wyłączenia jakiejkolwiek łączności 
t  Polską choćby kosztem utraty Wilna.

Czy Lit winami rządzi jednak tylko ślepy 
^zał nienawiści? Grają tu niewątpliwie ro­
lę i pewne... nadzieje. Odsłonił je z całą 
szczerością p. J. Albin H o r b a c z e w s k i  
w swej broszurze p. t. „L itwa a Polska**. 
„ByiJomacya litewska —  pisze —  ma bar­
dzo ułatwione zadanie. W ie dobrze, że je­
żeli nie Anglia* to Niemcy (ewentualnie 
g Ro.yą obecną, czy jakąś nową) problem 
pańłtwowy Litwy korzystnie dla Litwinów 
Lizwmżą w interesie własnym**.

Po tom wyznaniu staje się zrozumiałem 
bszwzględnie antypolskie stanowisko Litw i­
nów. Nie chcą wiązać się najsłabszemi na- 
łvet więzami z Polaka —  bo mają perspek­
tywę na lepszy interes z  Niemcami i Ro- 
feyą. O ,e państwa chcą oprzeć swój byt 
państwowy, a z Litwy uczynić pomost po- 
fniędzy niemi. Dotychczasowe etapy polity­
ki litewskiej najzupełniej potwierdzają to 
przypuszczenie.

Nie wchodzimy' nnrazie, o ile realne są 
te nadzieje polityków litewskich. Dziś mo 
feemv tvlko stwierdzić, że z tv.cli czy innych 
‘względów Li twa odrzuca wszelką myśl po- 
rozumieira z Polską, wobec czego wszvst 
kie plany federacyjne są nieziszczalną 
mrzonką. Trze-a, jeszcze raz stwierdzić tę 
imaną i powtarzaną już tylokrotnie prawdę 
w chwili, gdy zbliża się decydujący mo­
ment wybarów do Zgromadzenia wileńskie­
go. Po nie powinniśmy się łudzić. Rozbicie 
jpdofów polskich może zgotować nam bole 
feną niespodziankę. Nie zapominajmy, że na 
Ja :e»Uf

Spółka handlowa Związku Ziemku Dział bławatny

przy ul. Krupniczej L. 9 .1. p.
sprzedaje od godz. 9 di 13 dla członków po rna- 
cznie zniżonych cenach towary: b£awatnef bu­

ciki luksusowa fi rob o :sa  I t. p.
Z ofeazyi tej mo:/ą korzystać również P. T. Kupcy, 
konsurr.y prywat ę, przeds.ęoinrstwa oraz P. T. 

Puoliczn^ść przez czas czterech tygodni.

ma przewagę, są także Białorusini, Litwini 
i Żydzi. iii.-")*

Co do Białorusinów, to olbrzymia ich 
większość cięży ku Polsce, a odbyty w W il­
nie zjazd białoruski pod przewodnictwem p. 
Aleksiuka, wypowiedział się za przyłącze­
niem Wileńszczyzny do Polski. A le jeszcze 
jest druga, co prawda mniej liczna, pupa 
białoruska pod wodzą Lachowskiego, która 
ulega* wpływom Litwinów i bolszewików. 
Litwini więc, choć nie wezmą udziału w wy­
borach i liczebnie stanowią siłę znikomą, 
stoczą z nami walkę o Białorusinów.

Żywioł żydowski zajmu jo dotychczas sta­
nowisko wyczekująco. Żydowskie organiza­
c je  «yonistycz,ne i demokratyczne ogłosiły 
deklaracyę, w której oświadczają, że „w  wy­
borach dopóty nie przyjmą udziału, dopóki 
nie zostanie wydany odpowiedni dekret (?) 
określający kompetencje i zadania sejmu41.

Poza tera oświadczeniem kryje się nie­
wątpliwie... oferta, że za pewne „ustęp- 
stwa“  żydzi gotowi są wziąć udział w  wy­
borach. Świadczy o tern wywiad współpra­
cownika wileńskiego ..Unser Tag** z pre­
mierem Ponikowskim. Współpracownik w i­
leńskiej gazety żydowskiej zapytał y/prosi 
nrezesa gabinetu, czy nie zamierza pertrak­
tować z ludnością żydowską dzielnicy wi­
leńskiej, aby skłonić ią do udziału w  wy- 
1 ornch. P. Ponikowski słusznie odpowie­
dział. że rząd polski nie będzie nikogo na­
kłaniał, aby korzystał z przysługującego mu 
rrawa decydowania o losach krain, a jeśli 
żydzi n:e w^ezmą udziału w wyborach, to 
będzie to oznaczać tylko obojętność tych 
sfer wobec przyszłych lot-ów Wileńszczy­
zny. Po tej odpowiedzi prezydenta gabine­
tu można sio spodziewać, żo żydzi wdleńscy 
udziału w wyborach nie wozmą —  lecz nie­
wątpliwie będą wraz z  Litwinami agitować 
przeciw Polsce .

Tak się przedstawia sytuacja wyborcza 
na terenie wileńskim. Dziś, gdy znamy wła- 
śi lwe intencje Litwinów —  dal-z a zabawa 
w fodemcyę byłaby zbrodnia. Litwini nie 
chcą żadnych stosunków z Polską, a ży­
wioł polski na Litwie uważają za „rene­
gatów**, za spolszczonych Litwinów**. Nie 
mamy wiec żadnej wątpliwości, jakim był­
by los Wileó?zczyznv pod rządami litew­
skimi. Ucisk i ..odpoDzczanie**, t  j. wyna- 
r:. "awhcjiie Polaków, święciłyby tam 
tryumfy.

Nie wątpimy, że sama Wiłeńszczyzna ro­
zumie doskonale to niebezpieczeństwo i wy­
raz jej woli w Zgromadzeniu wileńskiem 
nie da się spaczyć żadnymi mrzonkami.

CKM.

Grland pidłriśla kenleeziift ugody 
z WatjkaueH. + *

Paryż. P. A. T. (Havas). Odpowiadają# w
Senacie na interpclaevę w sprawie stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem. Bnand przy­
pomniał, że przyjęto kredyt na utworzenie 
placówki przy Watykanie, uznano więc za po­
trzebne podjęcie stosunków z Watykanem. Jo­
go zdaniem, oprócz posiania Jonnnrta do Wa­
tykanu, powinienby jeszcze przybyć nuneyusz 
[.apieski do Paryża. Nie leży w interesie repu­
bliki, aby taka siła, jak katolicyzm, działała 
poza usuwami francuskimi. Kongregcye po­
wróciły do Francyi w ciągu wojny, nikt wtedy 
nie myślał o usunięciu ich z kraju. Brand 
przytacza słowa Jonnarta, według których jest 
rzeczą niewątpliwą dla Stolicy świętej, że u -̂a- 
wv świeckie winny być uszanowano. Brianrt 
stwierdza raz jeszcze, że istnienie przedsta­
wicielstwa francuski 'go w Watykanie jest ko­
rzystne dla interesów kraju.

Paryż. P. A. T. (IJavas). Senat ukończył 
wczoraj dyskusję nad interpolacjami w spra 
wie podjęcia stosunków dyplomatycznych

129 porządek dzienny, wyrażając YOtua zaufa­
nia rządowi.

Ratyfikaeya ugsdj z Irland ią. |
Warszawa. (Telef. wł.) dor.otwą z Londynu:! 

Izba gmin ratyfikowała ugodę z firlandyą.
Londyn. P. A. T. (Hav#b). Izba gmin i Izba! 

lordów przyjęły odpowie<lź na mowę tronową, 
dotyczącą sprawy przyjęcia układu angiełsko* 
irlandzkcgo.

C1IINY ODZYSKUJĄ SWĄ WŁASNOŚĆ.
Waszyngton. P. A. T. Havas. Delegaci chiń­

scy i japońscy zawarli układ w sprawie zwrotu 
kolei Kiauczau Czinanfu na rzecz Chin. i
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Foce i derki na konie
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płótna, srertingb barchany, flanele, oksfordy i t. p. doborowe maferyałv wełniane 
na ubrania, paha, koslyumy l płaszcze. — Własne pracownie elrejów męskich 

i damskich dla pojedynczych zamówień. 1814
KraJoKO Zakłatiy KonTakcy jn s, Krak6ar, ul. SsszapaAsfca71 p.

Londyn. P. A. T. Reuter dowiaduje s’ę z urzę­
dowej strony -argielskiej, że nota rządu niemie­
ckiego, wystosowana do kemisyi rejiaracyjnej, 
oświadczająca, że rząd niemiecki nie będzie 
w stanie zapłacić w całej pełni raty stycznio­
wej i lutowej, n'e była niespodzianką. Panuje 
zdanie, żo dobrze się ctalo, iż dowiedziano się 
najgorszej rzeczy. Rozpatrując rzecz z tego sta­
nowiska, doniesienie rządu niemieckiego posłu­
ży do o-czyszczer.ia atmosfay i do decyzyi w 
całokształcie sprawy*

Londyn. P. A. T. (Wolff). Lord ka&dlerz 
BIrkcnhcad oświadczył w kwesty i odbudowy 
Europy, że zapłacenie reparacyi w proponowa­
nych rozmiarach jest niemożliwe. Świat caiy 
doszedł do tego przekonania. Gdyby uregu'o- 
whnie stosunków światowych leżało w moich 
rękach — mówił lord oświadczyłbym Niem­
com: musicie odbudować Francyę i Belgię przez 
pracę i dostarczenie niatcryału. Byłoby to isto­
tnie więcej warte, niż zasadrenie aprawców 
wojciiitiych. Nie mniej piekącą kwestyą jest 
kwestya odnowienia Europy. Jest to może hor- 
dzo dobrze kazać płacić za wyrządzone krzyw­
dy, ale nie jest dobrze, 'gdy przy tern własny 
naród cierpi głód. Mustafy - dojść do porozum?^ 
ni a z Francy ą i Niemcami!. Należy także poro­
zum *eć się z Rosyą, Niemcom można uwzglę­
dnić niezapłacenie odszkodowań, ale tylko 
pod pewnymi warunkami. Alianci nie mogą bez 
obaw patrzyć na wydawaaio w Niemczech coraz 
cowych pieaiięłlzy- papierowych. Wszystkie te 
sprawy jednak mogą być uregulowane przez 
układ między Franeyą i Anglią.'

Berlin. (A. W.) Dziś w południe wręczono 
rządowi niera!ccU:cmu odpowiedź kom?syi re- 
paracyjnej na ostatn ą noię niemiecką. Komi­
sja rcpar-r.cyjna w Paryżu zapvtuTe rząd nie­
miecki, Jaką kwoćę zapłacą Nemcy w sty­
czniu ł lutym, na jaki czas życzy sobie rząd 
niemiecki odroczyć tennfn spłat rcparacyjnych 
i juk c  gworaneye może rząd niemiecki cfta­
rować przez czas trwania zwłoki w spłatach 
rat rcparacyjnych. . f:, , .

Francja zażąda gwarancji finantawjeh.
Berlin. (A. W.) Z Panrźa donoszą, że zasto­

sowanie sankcji militarnych w związku z ogło­
szą: ą przez Niemcy niewypłacalnością nio jest 
przewidywane, ze w/ględu na okoliczność, żo 
na podstawne art. 234 traktatu wersalskiego 
przysługuje Niemcom prawo żądania odroczenia 
tennhni spłat. Francja jcet zresztą w niewiel­
kim stopniu bezpośrednio zaintea*esowaną w 
sprawie rat najbliższych. Raty te miały prze- 
dewszystkiem zaspokoić pretemsye Belgii, ko- 
rzyntaj.ącej z przywileju piorueszeństwa, >oraz 
pokryć koszta obupacyi angiolskiej. Gdyby An­
glia i Bclgta domagały się tego, to Francya, ja­
ko mandataryuszka koali^yi, potowa byłaby 
zastosować saokeye karne, w każdym razie Fran­
cya żrdc.ć będzie gwara^cyi fir.ansowycli, 
snianowic.ta ścisłej kontroli b?nku Rzeszy, 
zmnJe,jszen!a em^syi banknotów j prawa prze­
prowadzenia istotnej kontroli nad całą niemie­
cką gospodarką finansową.

PRÓBA WYMUSZENIA NA FRANCYL
Londyn. (A. IV.) Rozeszła sio tutaj pogłoska, 

że Anglia nie będzie kwestyonowała układu

Francyi z rządem Angory, jeżeli Francya zrw  
I nie się w zamian za to cbsatizenla obszaru nad 

: Ruhrą.

LLOYD GEORGE MÓWI O Y/YRÓWNANIU 
DŁUGÓW.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Lloyd George 
oświadczył w przemówieniu do dciegacyi ro­
botniczej, że naród angielski pragnie, aby w 
Europie wróciły nonnaLne stosunki, Francya je- 
dnalcże nic może dejść do równowagi, gdyż mu­
si zaciągać długi, celem odbudowania zniszczo­
nych tery tory ów. Dalej oświadczył L !oyd Geor­
ge, że długi Wielkiej Brytanii wynoszą wraz 
z procentami 1 miliard funtów szterllngów, dłu­
gi zaś aliantów, zaciągnięte w Wielkiej Bryta­
nii, wynoszą, bez procentów, 2 miliardy funtów. 
Lloyd George zgaoza się z rezolucyą partyi ro­
botniczej, że byłoby pożąda nom, aby wszystkie 
narody doszły do porozumienia w sprawie dłu- 

s 6vf’ ’ t-r i </

Zarząd Związku Pracowników

przgsysłu gastriismiczao - b&tefswCga
ni. Szczepańska !. 9, I p.

podaje do wiadomości, iż na wszelkie zabawy
przyjmuje bufety, płacąc możliwie najwyższy pr<>* 
cent, jak również poleca zdolnych knćhmiśtrzćw 
i kelnerów na wesela i zabawy do domów pry-1 
watnych.

POCZTA I  KOLEJE GÓRNOŚLĄSKIE,
Katowice. (A. W.) Według „Yolksstinome^ 

komisy a poczt owo-telegraficz na ucłiwalila, że 
na terenie Śląska polskiego i Śląska niemie­
ckiego obowiązywać będzie jednakowe portd 
pocztowe i dopiero listy pochodzące z Niemi;*, 
lub z Polski na były teren plebiscytowy bęląf 
musiały podlegać ojdacie portowej zagranic?* 
nej. To samo dotyczy taryfy telegraficznej pow 
mioilzy obj«dwoma częściami Śląska. W kom!-| 
syi ko! oj owej miano również przyjąć deeyzyd 
utworzenia w polskiej części Śląska polskiej 
administracyi, a w niemieckiej części niemie-j 
ckicj administracji 5 tylko główny urząd tęj 
organizacji będzie miał zarząd mieszaay. /

ZNOWU ZAMACH NA KS. BRANDYSA?
Katowice. P. A. T. Z Rybnika donoszą a pOł 

nownych zamachu, dokonasaynt na osobie prO| 
boszesa wojskowego, ks. Jana Brandysa^ brsu

Hząd m  twierdz?, żs ńm \ dobrą wsfą
Berlin. P. A. T. Na wm*ajszcm poeiedzenfu Lranay^  nr?1

parlamentarnej głównej komisvi, oraz komisvi . . L  , * ‘ . sprawca połij
m . i i T n w . :Ł i loży! do pieca mat ery ai wybuchowy, któreg#
o a spraw zagran (-.znyfb kanclen Rirs ij  Wirth ^ o ^ h a s n o t e w a t e  ta. Bra?

dysa. Przypuszczają, że sprawcaal aamscky tą  
bojówki ciemieckie.

Trjljosoa? budź?) rosyjski. -
Wiedeń. (A. W.) Z Moskwy donoszą," Ż$ 

w budżecie Tosyjskim, który obejmuje wydatlJ 
’ na dziewięć pierwszych miesięcy roku 1922 prę  ̂
limlnowaup IBl trylionów rubli sowieckie!

objaśniał szczegółowo o nowem położeniu po- 
litycznem, wytworzor.efn przez wysłań e noty 
niemieckiej w dn u 14 grudnia b. r. do prezy­
denta komisyi reparacyjnej. Kanclerz Rzeszy 
starał się udokumentować ten krok, zaznacza­
jąc, iż nikt na całym świecie nie może wątpić 
o szczerej chryń Niemiec w sprawie wypełnie­
nia rozobowiązań rcparacyjnych. Co Niemcy 
uczynić mogły, to zrobiły (?). Jednakże większa 
część ciężarów, nałożonych na Niemcy, rie za­
leży tylko od życia gospodarczego Niemiec, 
lecz całej Europy, a nawet całego świata.

W dalszym ciągu przedstawił abeyę rządu 
co do pożyczki i oświadczył, iż po wyczerpa­
niu wszystkich innych możliwych środków, 
rząd niemiecki
eyatay. Usiłowania : s«»vii^WfŁiiv^v w? j v \ i •» -- f
\vre uzyskania pożyczki w angielskich kołach-reneya państw koalicyjnych, jednakże będą tV 
finansowych mają jeden wynik dodatni, a mia- jniej wysluchand opinie Niemiec i Austryi. 
r.owicie ten, iż z ust tych kół padły po raz 
pierwszy słowa estrej ficrytykl uchwał repara-

fonńrsnsja idfiodowy Esrepy.
Londyn. P. A. T. (Wo?fO. „Manchester 

dtan’* donosi, że Lloyd George zamierza zw&>
d uczynił ten ciężki krok ofi- j lać konforeneyę europejską w sprawie odbnio^ 
vania rządu niemieckiego w spra« [wy Europy. Fęd;ie to w pierwszej linii konfeą

jcyjnych. Rząd niemiecki osiągnął to, że pro 
I kłem reparacyjny będzie ponownie przedmio­
tem dyskusyi mocarstw.

Kanclerz oświadczył dalej, że Niemcy mu- 
;szą wytężyć obecnie wszystkie siły, aby-zau­
fanie wśród koailicyi dla Nicmiee więcej było 
w7(mocn*one. W  tjon celu N ’emcy murzą jak

ryka w konfereucyi tej nie weźmie wdziała,.

ANGLIA PRZECIW ŁODZIOM PODWODNYlf 
Londyn. P. A. T. Teł. Comp. Z Waszyngt#| 

nu donoszą, żo Balfour oświadczy! publicznie^ 
iż Wielka Brytania zaproponuje zop:4ny salta# 
używania lodzi podwodnych.

OGRANICZENIE SIŁ MORSKICH FRANC^B
Waszyngton. P. A. T. (Ha?iis). Delegaci

ma praw#»BDjrychlej p^-prowed^ć: ćo rtmwiMgl budżet ' „ ^ c z a j ą ,  te ' Franek
pocztowy I lioicpwy. N.cmcy pokntiti Strzykani zw^ksSmyoI, «u mMskich, ale ńf«

w tym stosunku, jak tego żąda. Hughee i Bal^światu, iż są w stanie oprzoć swoje wewnętrz­
ne położenie na rzetolnej finansowej i gospo- 
darczpj podstawie.

Berlin. P. A. T. Na posiedzenta komisyi dla 
spraw zagranicznych przemawiali między inny­
mi Helfferich i Pttar.w, którzy wj-stąpili z c,*ę- 
kinii zarzutami przeciwko rządowi Rzeszy. Kry­
tyka akcyi kredytowej rządu była tak ostrą, 
iż prezydent Loobe ©świadczył w konwencie se-

four są zdania, że 175 tysięcy tonu wielkich! 
wojennych powtaue Francyi

* "■. »' •> -• U ̂

okrętów
starczyć.

NIE BĘDZIE OBNIŻENIA PŁAC URZĘU^' 
Warszawa. P. A. T. Jak sam komunika^ 

z Ministorstwa skarbu, pogłoski, jakoby mfcit 
niorów, że parlament nie może być wcześn*j !»fer skarbu zamierza! wystąpić z wnioskom 
odroczony, dokąd kanclerz nie otrzyma vo?um obniżcaia pCac urzędniczycii, są bezpodstawnej 
zaufania. Z tego wnioskują, iż w najbliższych 
dniach kanclerz Rzeszy przedłoży przed plonum 
parlamentu sprawy reparacyjne.

i r j i i a

r DUPONT NASTĘPCĄ NIESSELA. 
Y/arszawa. (A. W.) Generał Dupont, kt^f^ 

mtał wczoraj przybyć do aWrszawy. prayjedzio 
dopiero jutro. Obejmie on czynności generaHf 
Niesscla, który wyjeżdża do Fiaacyi na wjso^ 

Kom?sva kolejowa ustaliła stacye, które słn- kle stai;Owisko,

Katowice. P. A. T. Delegacya niemiecka ko­
munikuje: Sekretarz stanu Lewald konferował 
wczoraj szczegółowo z przedstawicielamf Zwią­
zku prasy gómośtaskiej w sprawie zawarcia 
układu o ochronie mniejszości.

Komunikat prasowy delegacyi polskiej z dnia 
IG b. (m. brzmi: Prace podkomisyi dla spraw 
wody i elektryczności postępują szyi ko na­
przód. Sprawy, dotyczące wody, załatwione bę­
dą prawdopodobnie do 1 stycznia. Ustalono zo­
bowiązania co do wzajemnej dostawy wody, 
przyczem i3ość wody, dostarczanej ze strony 
polskiej, jest znacznie większą, aniżeli ilość
wody, dostarczanej ze strony n i e i n j e j  po

'  "

żyć mają jako stacye pograniczne. W dniu ju­
trzejszym zajmować się ona będzie wraz z ko­
misją celną i cy-rkulacyjną załatwieniem for­
malności pogranicznych przez władze polskie 
i niemieckie.

Porazimieata ca da na G. Śląska.
Warszawa. (Tel. wl.) Dzienniki niemieckie 

podają, prawdopodobnie zostaną usuirętc 
różnice zdań njawrrone przy rokowaniach 
polsko-n:em‘eckich nad sprawą waluty na G. 
Śląsku. Prawdopodobnie będzie osiągnięte po­
rozumienie w sprawie I kwićacyi gospodarki 
państw ô ,vej niemieckiej. Tewne

t * s * u w * -  , « « W f  . w w fc  «y * «9 is ił

^  *  ""
AMBITNE ZAMIARY BENESZA.

Rzym. (A. W.) „Corriere della Sera9* donńslj 
w związku z kor.ferencyą prezydentów Austryf 
i Czechosłowacyi na zaniku Lama, że Ren^s* 
zamierza utworzyć blok państw sukcesyjnych! 
b. monarchii austryacko węgierskiej pod B2̂  
czelnem kierownictwem Czechosłowacyi.

GRECY ATAKUJĄ ZNÓW BEZ SKUTKU/ 
Paryż. P. A. T. Hnvas. Jaksdonoszą z Arrgcr?,'

urzędowy komunikat turecki z dnia 15 b. m doJ 
r o?i, że Grecy znaeznemi siłami zaa: kewTał| 

jOSpodark: | Turków na wschód od Eskiazchir. Po aaekętej 
ustępstwa 1 walce,

010001020102010200020102020201000001000202020202020200020001004802020202000202000200010202020000020100010101010000000002100000010501010102020002001101010905



Sto, 2. „G LOS NARDPdJ" * t e a  19 Onuthia; 1021' fo£is; Nr. 2£9.

Z dnia Ętlitycziiega.
feecka „ugoda".

Pogrom, urządzony przez bojówkę czeską 
w Dąbrowie przy wpisach do szkoły polskiej,
0 ©eera pisaliśmy w onegdajszym numerze, nie 
jest bynajmniej wybrykiem nieodpowiedzial­
nych czynników. Jest to planowa robota, zmie­
rzająca konsekweoinio do wynarodowienia tej 
rdzennie polskiej gminy. Wpisy do szkoły pol­
skiej w Dąbrowio mają już swoją histeryę.

Szkelnietwo polskie w Dąbrowio stało wy- 
ĝ Jcn. Założona w 1884 r. szkoła ludowa roz­
rosła się * biciem  lat w sześciokłasówkę 
z trsaarn paralellcami 1 432 dziećmi, wydziało­
wa, założona w 1890 r., liczyła w 1920 r. — 
285 uczniów, zawodowo górnicza —  sławna 
była na całą Polakę i wykształciła sporą licz­
bę piorwszorsędnyci sztygarów. To toż po 
rozdarciu śląska Cieszyńskiego zaciokioćć Cze­
chów zwróciła się przedewezystkiom przeciw 
Dąbrowie. Dnia 1 września 1920 r. czeska Pa­
da szkolna zamknęła tam polskie szkoły, a 700 
pobkidb dzieci zostało pozbawionych nauki, 
bo do czeskiej szkoły nikt prawie nie zapisał 

‘ swych dzieci.
Praga jednak chce uchodzić za „bezstron­

ną", więc umyła ręce, uznała zamknięcie 
szkół za „samowolne41 i zarządziła wpisy do 
s*dtot polskich. Wpisy te jednakie dwukrotnie 
aio doszły do skutku (ostatnio 30 z. m.), 
bo kwnisye czeskie „spóźniły się", a przez ten 
czas bojówki czeskie rozpędziły palkami ro­
dziców \  opiekunów, pr yczem zmasakrowano 
widu znanych obywateli polskich, nauczycieli
1 fteieei.

Zdawało się, źe wpisy zarządzone po raz 
trzeci w dniu 12 b m., już w okresie* „ugo- 
dytł, nie skończą się tak haniebnie. Niestety, 
kofliedya wpisowa rozegrała się po raz trzeci, 
a bandytyzm czeski odniósł nowo „tryumfy" 
i ?tai się jaskrawą ilu&tracyą czeskiej ,,ugody".

Autonomia gminna dla żydów.
W związku z różnorodnymi projektami sta­

tutów dla Galicyi Wschodniej, jakie są oma­
wiana w kołach rządowych, żydowskie sfery 
we Lwowie rozpoczęły starania o uwzględnie­
nia w tych statutach autonomii gminnej (Ua 
żydów. Wątpimy bardzo, czy nawet socyali- 
«d, którzy pierwsi zajęli się opracowywaniem 
projektu statutu dla Galicyi Wschodniej, lecz 
potem go zarzucili wskutek sprzeciwu po­
chodzącego nawet z łona ich stronnictwa, 
zechcą przychylić się do togo niesłychanego 
żądania.

Peru contra Chile.
Stosunki między dwoma sąsiadującymi ze so­

bą, a obok Brazylii i Argentyny, najwflększemi 
i najbardziej Uulturalnemi republikami Ame­
ryki południowej, tj. między Peru a Chile, od­
da yv ma były naprężone, często nawet wprost 
nieprzyjazne. Peruwiauczycy bowiem zapo­
mni* ć nio mogą nieszczęsnej wojny z lat 1879- - 
63, *lóra pozbawiła ich olbrzymich pokładów 
saletry ora* części terytoryura na rzecz zwy­
cięskiej repuidki chilijskiej.

Przedmiotem obecnego zatargu znów są owe 
stracone przez Peru terytorya: Airlca i Tacna. 
Zatarg ten przybrał naprzód formę wojny cło- 
wej, rozpoczętej przez Peru, następnie zaś do­
prowadzić musiał, jak donoszą z Buenoe Aires, 
do zbrojnego starcia pod chilijską miejscowo­
ścią Moęuegua, którą to miejscowość zaatako­
wał* wojsko peruwiańskie w s le, jak na tam­
tejsze stosunki znacznej, bo 7.500 ludzi.

Z militarnego i politycznego punktu widze­
nia jostto, prawdopodobnie, burza w szklance 
wody. ObTe wymienione republiki należą do Li­
gi narodów, więc ona zopewne tę burzę wkrót­
ce uspokoi. Jednakże zatarg peruwiańsko-chi- 
Jijski jest interesującym z innego względu. Pe­
ru mianowicie zostaje w zupełności pod wpły­
wem Francyi, a instruktorami jej wojska są 
oficerowie francuscy; Chile zaś, które w czar 
sio wojny światowej nie kryło się ze swemi 
sympałyami dla Niemiec, opanowane jest w 
znacznej części przez kapitał niemiecki,• zre­
organizowało swe wojsko na wzór niemiecki 
i przez oficerów niemieckich, a jego mieszkań­
cy, powszechnie oiełubiacł w Ameryce połu­
dniowej, noszą wątpliwej wartości epitet: 
„Prusaków połudnfowo-ameryltańskiich*1. Ró­
żnice w poglądach opinii publicznej i nastro­
jach ludności obu republik okazały się bardzo 
wyraźnie podczas świeżej agitacyjnej podróży 
francuskiego generała Mangina po Ameryce 
południowej —  w Peru przyjmowano go z eoa- 
tuyy&zmem. w Chile — z grzeczną rezerwą.

Zatarg tedy miedzy jedną * tych republik a 
drugą będzie rodzajem starcia się dwóch wpły­
wów politycznych i dwóch kultur. Zrozumiałe 
zatem zajęcće budzić on musi w całym świeci© 
cywilizowanym.

j c’rc mińskiej i włączeniu go do warmińskiej, j 
}M:n. Skirmunt w odpowiedzi oświadczył na *»o-1 
Jsiedsenlu Sejmu 15 b. m., ża polecił przndsta- j 
wici dom polskim w Rydzo (los. 0 ‘Rourko ma 

| zostać biskupem Łotwy), Gdańsku i Rzymie 
sprawdzić wiadomości o nieprzychylnem stano­
wisku ks. 0*Rourko względem Polaków. Oka­
zało się, źe informacje były fałszywo i że 
zroszłą ks. 0 ‘Rourke do zajmowania jakiego­
kolwiek stanowiska lub do wydawania enun- 
cyaeyi w sprawie gdańskiej nie był zobowią­
zany. Za drugą bytnością w drodze powrotnej 
z Kowna biskup 0 4Rourke powtórnie zatrzy­
mał się w Gdańsku l złożył wizytę gen. kom. 
p. Plucińskiemu, * którym odbył blisko półgo­
dzinną rozmowę. Z rozmowy tej p. Pluciński 
zupełnie nie nabra! przekonania, żeby ks. 
0 ‘Rourko był dla Polaków specjalnie nieżycz­
liwie usposobiony. Ks. 04Rourke oświadczył, 
źe ma zandar spędzić w Warszawie około sze­
ściu tygodni.

Dążenia pewnych kół gdańskich do oderwa­
nia się od dyecezyi chełmińskiej — oświad­
czył dalej mla. spraw Mgr. —  i do przyłą­
czenia się do dyecezyi warmińskiej zaraz od

IsfckArSti.

ich pojawienia się rząd polski starał się spa­
raliżować, a to przedewszystkiem za pośred­
nictwem swego poselstwa w Watykanie i nun­
cjatury w Warszawie. Dążeniem rządu pol­
skiego było i jest stworzenie z całego oh&zam 
w. miasta, należącego obecnie pod względem 
kościolnym do dyecezyi chełmińskiej 1 warmiń­
skiej, gen. Wikaryatu, zależnego od b?skupa 
w Pelplinie. Akcya ta może zostać zrealizowa­
ną dopiero w trakcie zawarcia konkordatu ze 
Stolicą Apostolską, który znajduje się w przy­
gotowaniu. Obecnie otrzymaliśmy zapewnienie, 
że status quo nie będzie "laruszony.

Niewdzięczni.
Otrzymałem następujące pismo:
Szanowny Panie! Niepotrzebnie straszy nas 

Pau latarniami. Niebezpieczeństwo było, ale 
już, nu szczęście, minęło bezpowrotnie. Latar­
nio mogłyby istotnie być w robocie, gdyby 
Prusacy zwyciężyli. Jak już dziś wiemy do- 
kładnio —  zamiast Polski mielibyśmy wówczas 
co najwyżej Beseloryę, a to niezadowoliłoby 
chyba Legionistów, którzy przelewali krew za 
Polskę. Rozgoryczenie patryotycznej i zapal­
nej młodzieży legionowoj mogłoby wtedy wy­
ładować się w sposób nie bardzo przyjemny 
dla N. K. N.-u. Ale, na szcz*ęścle, jogo na­
dzieje zawiodły, zwyciężyła kcałicya i mamy 
Polskę w granicach, o jakich nie marzyliśmy. 
To wystarczy, aby o wszystkich przykrych 
wspomnieniach zapomnieć. Łączę i t. d.

Były członek N. K. N.
Święta prawda. Ale z powyższych trafnych 

uwag byłego członka N. K. N. wynika, że 
cftkaenitów od strasznego „latarń lanego44 losu 
uratowała koalicja i Komitat paryski. Więc 
tembardziej jest niezrozumiatam, że przy każ­
dej okazyi pokazują zęby swym zbawcom.

Niewdzięczni! CHM.

f f Band3fdu«

t S. p. Gabryela Zapolska,
Ze Lwowa nadeszła wiadomość, ii w so­

botę dnia 17 b. m. o godz. 4 nad ranom zmar­
ła tam po długiej i ciężkiej chorobie znako­
mita nasza powieściopisarka, aktorka i zara­
zem autorka licznych dramatycznych utworów, 
Gabryela Zapolska. Ze śmiercią ś. p. Gabryeli 
Zapolskiej schodzi do gTobu jedna z najpłod­
niejszych i najpopularniejszych autorek, której 
sława i wzlętośó obiegła niotylko Polskę całą, 

Ze zjazd źydoznawczy, urządzony* niedawno' aio nadto przez dramatyczną działalność tra- 
w Warszawie, był bardzo na czasie i że usta-! fda także na sceny teatrów zagranicznych, 
lii tylko fakty — potwierdzają to sami żydzi i Zanim podamy szczegółową charakterystykę 
i to w formie bardzo jaakmwoj. Z powodu j«j powieściowej 1 dramatycznej twórczości.

Sprawa Kościoła w Gdańsku.
Wyjaśnienie min. Skirmunta.

Przed niejakim czasom bawił w Gdańsku 
W prsejoździe do Kowna ks. 0 ‘Rourke^. biskup 
F.łozo, wysłany iu Litwę w misyi dyploma­
tycznej przez Kardynała sekretarza stanu ks. 
Gasparrilego. Według informacyi niektórych 
dzienników ks, (TRcmrke (który urodził się na 
ziemiach polskich i jest podobno jeszcze do­
tąd obywatelem polskim) konferował z Niem­
cami gdańskimi w  sprawie wyjęcia Gdańska 
i  pod jurysdykcyi biskupa chełmińskiego. 
Podobno nawet zapewnił centrowców gdań­
skich, źe ich sprawa w Watykanie dobrze stoi 
Z Polakami gdańskimi ks. 04Rourke nie pro­
wadził żadnych rozmów.

Z powodu tyen wiadomości wniesiono w 
ćSojmie ini ;rpidacyę do min. Skirmunta, wzy­
wającą u/J. by przeszkodził zawiierzfOjjftmu przez 
iry«fm koki wydzioi-oidu Gdańska z dyecezyi

powodu
udzielenia na ten zjazd sali Rady miejskiej 
w Warszawie żydzi nie tylko wnieśli intorpe- 
lacyę, ale gdy odpowiedź prezesa p, Baliń­
skiego ich nie zadowoliła, urządzili na onegdaj- 
szem posiedzoniu Rady bezczelną burdę. Ra­
dny (i pos. do Sejmu) Griinbaum zaatakował 
w brutalny spos<Vb Tow. ,Jlozwój44 l uczestni­
ków Zjazdu, porównując ich do „czarnej so­
tni" i -ośmielił się nawet powiedzieć, źe prezes 
Rady udzielił sali — bandytom! Wywołało, to 
naturalnie szaloną burzę ł tylko dzięki intar- 
wencyi przewodniczącego zuchwały prowoka­
tor żydowski nie spotkał się z doraźną nauczką.

W każdym razie występ p. Grlinhauma jest 
doskonałą flustraeyą tego wszystkiego, o czem 
mówiono na, Zjeździe żydoznawczym. Żiydzi 
istotnie uważają już Polskę za swój folwark, 
a Polaków za swych niewolników, którzy mu­
szą pracować na żydów i dla żydów. Nio wol-

poprzostajemy na podaniu kilku biograficznych 
szczegółów z jej życia i z jej piśmienniczej 
działalności.

8. p. Gabryela Śnieżko Zapolska urodziła się 
w r. 1830 we wsi Kiwerzo pod Łuckiem. 
Kształciła się we Lwowie, gdzie w latach wcze­
snej młodości wstąpiła na scouę; grata toż pr<.ez 
czas jakiś na scenie teatru miejskiego w Kra­
kowie, a potom w Poznaniu i Petersburgu, od­
twarzając role dramatyczne i salonowe. W tym 
czasie odbyła podróż po Europie, przebywa­
ją* czas dłuższy w Paryżu. Ostatnie lata ży­
cia spędzała przeważnie stale we Lwowie.

Z licznej spuścizny jej literackiej wymienić 
należy powieści: „Kaśka Karyatyda" (przero­
bioną następnie dla sceny i wystawioną na­
przód w Warszawie), „Akwarelo", „Szmat ży­
cia", „Menaźerya ludzka4*, „Janka44, „Fin- 

< Do SiecleMstka" „Z pamiętników młodej mę- 
no już im mówić o własnym przemyśle i pro- żafcki", „Zaszumi las44, „O czem się nie mówi**.
pagować zasadęy którą przedowszystkiem ży­
dzi stosują fcomsak wen tnie, zasadę „swój do 
swego44. Co wolno żydom w Polsce, to nie 
wolno Polakom! Żyd zawsze i wszędzie po­
piera żyda, ale jeśli Polak chce żydów pod 
tym względem naśladować — to przedstawi­
cie! żyd os twa stolicy, na posiedzeniu Rady 
rzuca Polakom publicznie obelgę: bandyci!

Może to wreszoie zbudzi nasze społeczeństwo 
z dotychczasowej apatyl. Bo doprawdy już

Z utworów dramatycznych wymienić należy: 
„Sybir44, „Małka Szwarcenkopf", „Jojne Frnił- 
kes", „Dziewiczy wieczór4*, „Stkiz44, '„Ich czwo­
ro", „Panna Maliczewska", „Moralność pani 
Dulskiej44 i „Kobieta bez skazy44.

Z utworów patrystycznych, napisanych pod 
pseudonimem „Maskoff4, największą popu­
larność pozyskał dramat osnuty na tle ucisku 
Polaków pod zaborem rosyjskim „Tamten44.

Z utworów odzwierciedlających środowisko

Mm Wet, te w Polsce musi powstawać spe- W rcen k op P  i „Jojne
c-yalne towaraystwo, aby przypominać Poia- i /  ian7('h » M(>ra,noM nBl'
kom, 4e trzeba popierać przodowszystkiom satyryczna, stwarzająca wy-
swoich, a nie wrogów -  jest objawem b a r d z o !^ ™  typy i obrazy kothmoryi mieszczańskiej,
smutnym. Mamy jednoi nadzieją, 4e prowos j ®|® ,ztu |t°czokalo sią tłumaczeń
kacye rozmaitych Grfinbaumów nie pozostaną!118, 0i*)ca
bez skutku, że w społeczeństwio polskiem zbu- j P* Zapolska zarówno w swych powie- 
dzi się wreszcie a m b i e y a  n a r o d o w a ,  żo'Oclach jak dramatach była wyraziciellcą skraj­
nio będzie ono napychaó kłoszeni tym, co 
uważają już Polaków za swych niewolników 
i plują im w twarz!...

Bandyci! Takim językiem przemawiają jui 
żydzi do Polaków. Bardzo dobrze. Dziś ślepi 
muszą już przejrzeć i zrozumieć, źe dłużej nie 
można trwać w HornoścL Każdy Polak, jeśli 
ma choć odrobinę g o d n o ś o f  na r odowe . j ,  
nie może bez rumieńca wstydu przestąpić pro­
gu sklepu żydowskiego. Okrzyk p. Grilnbauma 
stałby się dla nieg*e zasłużonym policzkiem.

E c h S a
Dory na z  ^Czasua.

P. Boy zapewnia nas w „Czasie44 słowami 
molierowskiej Doryny, że nio potrafi się ni- 
czam zgorszyć. Chętnie w to wierzymy. Wie­
my, że autor „Słówek" wytrzyma wszelką 
próbę i wszelką pokusę. Zresztą, „gdy się 
człowiek robi starszy, wszystko w nim powoli 
paiszy-wieje...", takie pełne mygnacyi zape­
wnienia słyszeliśmy niegdyś od pewnego pa­
na, który dziś przedzierżgnął się w młodą I>o- 
rynę. —  Nio chodzi nam jednak o miłego zre­
sztą sceptyka, jakim jest Doryna-Boy, ale o to* 
że repertuar Bagateli jest systematyczną de- 
prawacyą społeczną, szerzoną z wyrafinowa­
nym cynizmom i nie mającą nic wspólnego ze 
sztuką. Temu pL Boy w swej odpowiedzi „Gło­
sowi Narodu" nie zaprzecza, bo tomu zaprze­
czyć nie można, nawofc gdy aię samemu jest 
obojętnym na krytorya moralne. I ton więc 
nasz zarzut pozostaje nieodpartym, źe „Czas" 
stanął na równi z „Kuryorkiem“ w szeregach 
chwalców „Kurników44, „Płomieni" i t. p. ba- 
gatelowych ałrakcyi.

Napewno zaś nie z francuskiej literatury, 
której p. Boy jest znakomitym iłómaczera, 
a z której przejęliśmy takie wyrazy jak „lo­
jalność44 i „kurteazya", nauczył się recenzent 
„Czasu44 w polemice zarzucać przeciwnikowi 
tartuferyę, jak to nam —  dość impertynencko—

nogo naturalizmu. Jej charakterystyka środo­
wiska obyczajowego, niezrównana w sile i pla­
styce typów, przechodząca w karykaturę i bru­
talność — była przecież gwałtownym prote­
stem przeciw brudowi, obłudzie i miałkoóci ży­
cia, przeciw zatraceniu ideałów przez współ­
czesne pokolenie. W najgłębszej więc treści 
swych dzieł była Zapolska przedstawtaielką 
Idealizmu, mimo swej naturalistyoznej maniery 
pisania. W widu jej powieściach zwyciężała 
tondoneya moralizatorska, w innych, pisanych 
pospiesznie i bez pogłębienia, wydobywała pię 
na jaw tylko szorafeka, brutalna zewnętrzność 
życia, ale ujęta w swym całokształcie, była 
to twórczość mocna i rzetelna, która dostar­
czyła polskiej literaturze szeregu dzieł trwałych 
i która pozostanie niezmiernie wiernym doku­
mentem swego czasu. Z Zapolską schodzi do 
grobu zapóźniony w Polsce i niezawsze sym­
patyczny naturalizm, ale nasza literatura tra­
ci równocześnie talent prawdziwy, oddany apo­
stolstwu dobra I prawdy, błądzący często lub 
ponoszony temperamentem poza szranki, ale 
niemniej szczery i Szlachetny. Cześć Jej pa­
mięci!

m m m m m m

K R O N I K A .
PRZENIESIENIE KRAKOWA DO 1-go STO­

PNIA PŁAC.
Jak' się dowiadujemy, prezes krakowskiej 

Dyrekcyi kolei, inź. Prachtd, otrzymał wczoraj 
telefoniczną wiadomość od bawiącego w War 
szawie wojewody Gałeckiego, źe minister skar­
bu Michalski podpisał akt, przenoszący Kraków 
do 1-go stopnia płac. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, zaliczenie Krakowa do 1-go 
stopnia plac uzyskuje ważność z dniem 1 gru­
dnia b. r.

PREMIERA „STRASZNYCH DZIECI".
Wczorajsza premiera sztuki naszego współ­

pracownika p. K. H. Rostworowskiego „Stra- 
zdaje się w swym cytacie z Moliera zarzucać, [sznych dzieci44 zgromadziła tłumy publiczności

i ciekawej oglądać nowy utwór sympatyczne- 
! go i cenionego dramaturga. Gorąco i zastu- 
jżone oklaski i wywoływania autora po każdym 
akcie mówiły o serdeczneiu przyjęciu sztuki 
przez naszą publiczność. Autor świetnie prze­
prowadzoną groteską na temat upadku czło­
wieka i jego powrotu do wyżyn, z których 
spadł, wprowadził nastrój pełen figlarnego 
humoru i dziecinnego zastraszenia. Artyści 
grali sztukę wprost znakomicie. Gra ich zwią­
zana z akompaniamentem muzyki była pierw- 
szorzędnom dziełem sztuki reżyserskiej p. 
Tfzciń&kiego, Niezwykle pomysłowe stroje 
i maski inwoncyi p. Galla iilustrowały świe­
tnie głęboki, filozoficzny sens bajki Dawno 
nie przeżyliśmy w toatrzo tak miłego wieczo­
ru. P. Rostworowski wszedł w nową fazę roz­
woju swego talentu krokiem zwycięskim. Ob­
szerną recenzyę podamy w numerze wtorko­
wym. U a.

MATCH POLSKA—WĘGRY,
Nasze koła sportowe oczekują z ogromu m  

zainteresowaniem wyniku turnieju footballo- 
wego, jaki stoczą w niedzielę 18 b. m. w Bu­
dapeszcie drużyny reprezentacyjne Polski 
i Węgier. Niedzielny match będzie pierwszym 
występom polskiego sportu na arenie między­
narodowej i zadecyduje o opinii, jaka się na 
najbliższą przyszłość o nim ustali w świeci© 
sportowym zagranicy. Nasze kluby footballo- 
we wysłały do popisowego teamu najlepsze 
siły, samo znakomitości, oklaskiwane setki 
razy na naszych boiskach i żywią uzasadnio­
ną nadzieję, że barwy polskie nie okryją się 
niesławą w walce z zespołem węgierskim, ktć- 
ry reprezentuje wysoką skalę kultury spor­
towej. Publiczność krakowska będzie oczywi­
ście bardzo uradowaną, jeśli jutro zadeposzo- 
wane z Budapesztu do Krakowa dwie cyfry, 
przedzielone znakiem dzielenia —  będą po- 
chlobnem świadectwem tężyzny l sprawności 
polskiego sportu. Wszak będzie to równocze­
śnie dyplom dla klubu, noszącego barny 
Krakowa!

Kraków, 17 grudnia.
WŚRÓD JODŁOWEGO LASU KOŁO SU­

KIENNIC ukazali się wc&oraj nasi domorośli 
artyści z przedmieścia, przynosząc na sprzedaż 
wtasnoręcanie wykonane szopki krakowskie. 
Są one ozdobiono wieżycami z kolorowego pa­
pieru, a pod słomianą strzechą umieszczone są 
papierowo figurki, przedstawiające pastorzy 
i królów, zdążających do Dzieciątka. Szopki, 
jako specyaJnoŚć żakowska, znajdowały chęt­
nych nabywców.

WESOŁA REWIA KRAKOWSK. ŚWIATKA. 
Rodzi m m  humorem skrzące się sceny z krako­
wskiego bruku stanowić będą treść kilku hu­
moresek, które w piątek 23 b. m. o godz. 7 
wiecz. w sali Kodlegrum wykładów naukowych 
(Rynek g l  89) odczyta redaktor Antoni Łe~ 
Lszyckf. znany autor pogodnie swawolnych 
feljotonów) z żv*icia naszego GawTonowa. Mię­
dzy inneml w humorystycznym filmie p. t/ 
„Barwna heca na krakowskim cidętnaku’* za­
pozna świetny recytator słuchaczy z wesołymi 
epizodami zabawy w dniu św. Szczepana na 
L ‘nH A—B, a opis ten urozmaici szereg cyta­
tów z poetów polskich. Bilety po 150 i 100 MV. 
nabywać można w sekretaryacle Kofiegium 
wwkładów naukowych.

W YKŁADY NA UNIWERSYTECIE JA­
GIELLOŃSKIM. Rektorat Uiniw. Jag. zawiada­
mia, źe wykłady na Uniwersytecie rozpoczną 
się po święcie Trzech Króli

ZJAZD STAROSTÓW WOJEW. KRAKOW­
SKIEGO. Wojewoda krakowski zaprosił wszyst- 
Idoh starostów województwa na konferencyę, 
która się rozpocznie we środę 21 b, m. o godz. 
9 rano w sali posiedzeń kratc. Rady powiatowej.

AKTUALNA „POGADANKA". Staraniem 
polibycznego Związku kobiot odbędzie si? d-.:iś
0 godz, 6 wieczorem, w sali Kopernika w Col­
legium Novum pogadanka prof. Michała Shidlo- 
ckiego na temat: „S])ra.wa wileńska44.

CHYBIONA AKCYA KOMISYI DLA ZWAL­
CZANIA DROŻYZNY, Przed dwoma mniej 
więcej tygodniami odbyły .potdedzaoie: Komi­
tet dla walki z lichwą i Komisya dla ustala­
nia wytycznych eon aadykulów spożywczych 
dla m. Krakowa. Zapowiadana od tak dawna 
akcya województwa krakowskiego została 
przedsłęwz;ęta w okresie ogólno zniżkowym
1 wybitnej tcndemcyi dalszego spadku cen. 
Pomijając już fakt wielce niefortunnego kroku 
normowania cen w czasie zasadniczych zmian 
na lepsze — komisye, widocznie nieohennajomio- 
ne z cenami targowemi, ustanowi^ nowe w 
stosunku do których dotychczasowo-byty zna­
cznie niźfize. I tak, przed akcyą „zwalczania 
drożyzny’4 1 klg. mąild peizornej kosztował 
wszędzie 200—220 Mk., komisya zaś ustanowi­
ła cenę 240 Mk. Cenę cukru, który można by­
ło nabywać w dowolnych ilościach po 680 Mk. 
za 1 kg., podniesiono na 735 Mk, dila mleka 
wytyczono cenę 150 Mk. za litr, a wiec -o 30 
Mk. wyższą, niż żądali przekupnie, i t. d. 
Również artykuł, tak powszechnie używany 
w czasie świąt, jak ryby, podrożyła k. misya 
a ceny targowej 700—750 na 800 Mk. Oczy­
wista, z chwilą ogłoszenia nowych cen urzędo­
wych podrożyli przekupnie natychmiast t  syta- 
kie artykuły do uchwalonej przez Ijcmisye wy­
sokości. Jakie skutki pociągnęła za sobą ak­
cya „przeeiwzwyżkowa’* komjsyi, Łatwo się do­
myśleć. Dotychczasowa konkureneya kupców, 
która w następstwie tego pr/y wolnym han­
dlu sprowadzała zniżkę cen, ustała, kupcy zaś 
oczekują z niecierpliwością, czy komisya nie 
naznaczy przypadkowo jeszcze raz nowych ccn, 
znowu wvższych od poprzednich.

O „GWIAZDKĘ" DLA BIEDNYCH DZIECI 
W SCHRONISKACH LECZNICZYCH. W  bli­
skości Krakowa są dwa większe schroniska 
dla dzieci: jedno w  Witko wicach — mieści w 
sobie około 250 dzieci, chorych na oczy, któ­
rym bez leczenia groziła ślepota; drugie w Za­

kopanem, w wiSU „Nosal14, na Bystrem, a w 
lui-in p r^ z ło  80 dzieci, które trzeba przez lo-; 
czen e uchronić od choroby mszczącej całe, 

.życie kadzi od gruźlicy. Większość tych' 
jtlz eci —  to soroty, któro, utraciły rodziców! 
j wskutek wojny; ojcowie ich zginęli, a matkij 
pomarły w nędzy, pozostawiwszy dzieci samej 

J Komitet urządzający „Gwiazdkę" dla bio*| 
, dnych dzieci w sciłron skach zwraca się do pob! 
| sklej dziatwy, której los pozwolił żyć w lem 
szych warunkach, aby nie zapomn:aia o bied^

I n ojszych od si(h'e rówieśnikach i starała się,< 
i aby dz eń dla niej radosny, słał się także dnierS 
j î?-  ̂b ednych dz'eci w schroniskachJ
»Komitet piajsi o składanie porlarków gw‘azd-* 
jkowych dla dzieci wyżej wymienionych schroń 
I risk łeczn czych u p. Zuzanny FlscherowejJ 
'Kraków, Ryineh g!„ Lin;a A—B 1. 39—40.

APEL DO DYREKCYI KOLEJOWEJ. Otrzy­
maliśmy z Rudawy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie: Jest u nas przystanek kolejcn 
wy i to „wielki", bo posiada dwa perony i dwiey 
a właściwie trzy poczekalnie. Dwie z nich' 
3-cdej ktaey,  ̂ z  powybijanemi SEybam*, są- 
otwarte dla jadących, lecz, niestety, wcale nie- 
opalane. Trzecia poczekania 2-giej kłasv jest' 
zawsze zamlmięta i niedostępna dla „p ©l>ejów*’J 
Pociągi stale się spcźninją, a podróżni zwła-j 
szcza do pociągu ,szkolnego4’, który stad od­
chodzić̂  ma o godz. 6 43 rano czekają na nie^O1 
•■nieraz i po dwie godziny i formalnie duszą się! 
w ciasnej poczekalni. Są to przeważni ro* 
botnicy kolejowi, mieszkający stale Ruda­
wi©, a dojeżdżający do służby w KmkowdJ 
A te taksamo wycrę-lru ja dzieci szkolne, których! 
do Kralcowa jeździ okoto 40 ?u. Dzieci to całe-l 
mi godz nami z płaczem biegają po peronieJ 
aby się rozgrzać.

Gzyby Dyrekcya kolejowa, z litości dla tych’! 
maluczkich, nie mogła nakazać zarządcy pr/y-! 
stanku otworzyć i opalatć poczekateię 2-giej 
klasy, w której młodzież szkolna mogłaby na| 
pociąg czekać w ciepłe, a mle była narażoną 
ua marznięcie, popychanie i słuchanie różnych1
gorszących mimów ze strony pewnych osobni-! 
ków. a

Apelujemy też do Dyrekcyi kolejowej, aby 
pozwoliła pociągowi wamaw?kiemtu, pr/.ojeżJ 
dźająeemu przez Rudawę około godz. 9.30 rana,‘ 
zatrzymywać się tutaj, gdyż z Krakowa mamy 
na dobę 8 pociągów, a odwrotnie tylko dwa*

POWIĘKSZENIE OCHRONKI NA GRZE­
GÓRZKACH. Na Grzegórzkach w Krakowi^ 
powiększoną została ochrorka dla małych d/tai 
ci. Koszta powiększenia ochronki ■Rymoszą. o^o-j 
ło 1,600.009 Mp., z czego dopiero połowa jer.fi; 
spłacona. Wydatną pomoc okazały dotychczas 
zarządy miejscowych fabryk • gmina m. Kra-' 
kowa didęki fnterwencyi wicepr. n. Rolle:1-oj 
Wielka część składki zbiorowej przy7.1a.da na' 
tutejszą, ludność, która okazała pełne zrozu-' 
mienie dla sprawy echrmiki. Poświęcenia doi 
konał Ks. B:sknp Anatol Nowak.

ŚMIERĆ DZIECKA W PŁOMIENIACH. Wczo­
raj w domu przy ul. Kołłątaja 14 zdarzył się! 
wstrząsający wypadek. k<óry pociągną! za ro-J 
bą śmimń 3-1 eto’ego chłopczyka. Oto koło godz.1 
12 w połtudaio żona konduktora trr tri wujowego,' 
0. Cytatowa, wya-ła z domu z obiadem dla 
jw » męża pozostawiając w mieszkaniu dwoJ 
jo małoletnich dzioci: S-totnfego Slofcia i 6-łotod 
Anusię. Po wyjściu matki, dziewczynka zam-| 
kirę̂ a drzwi na zakrętkę i nio zwracała uwagi 
na braciszka, który zbliżył się do ropiałonogo' 
piecyka, stojąc tyłem do drzwiczek. W  jednej' 
chw.ii zajęło się ubranko na dziecku, któro/ 
ttczuwszy ból, poczęło przeraźliwie krryrzcól
1 biegać po pokoju. Przestraszona d/towoz^mka,! 
zamiast otworzyć dr>wi i zawezwać pomocy soJ 
siadów, pobiegia do okna i wybiwszy kilka! 
szyb, -zaczęła wołać o ratunek. Zwabieni krzye 
kiom praochodnie, wyważyli drzwi i pospieszylł! 
z pomocą nieszczęśliwemu chłopcu, który stał! 
cały w płomieniach. Prawie nadeszła, nie prze-- 
czuwając nic złego, matko, a widząc płonące! 
dziecko, z rozpaczliwym krzykiem rsurlła się1 
na ratunek chłopcu, który śmiertelnie poparzo-! 
:ny> dawał tylko slab© oznaki życia. Nfeszczę-'

, ^kwa matka, otuliwu-ajr dziecię, wydęła jo nai
i rę>:ę { pobiegła do szpitala, gdzto wsze‘ka po-’ 
moc lekarka okazała się iuż spóźnioną, giyźf’ 
dsdflfĉ o ?vj krótkich męczarniach, skonało. "

Z Polski i ze świata.

ZJAZD LEKARZY W WARSZAWIE. 7j,\Ły\ 
zek miast polskich w dniach 28, 29 i 30 sty-j 
cznia 1922 r. zwołuje do Warszawy zjazd leka-ij 
rzy 1 działaczy saniitaraych miejkicli. mający] 
na colu omówienie środków zmierzających do*! 
podnieBiesnia stanu sanitarnego m;aet naszychj 
Bliższych informaoyri dotyczących zjaiuiu udzb>j 
łają: Biuro Związku m ast, ul. M edowa 7, orazj 
Wydział zdrowia Warszawy, u*. Zgwła 10.

ARESZTOWANIE KOMUNiSTY-PROWOKA- 
TORA W WARSZAWIE. Policyi warszawskiej* 
udało się arosztewaó dawno poszukiwarego!; 
wysłannika komucistów amerykańskich, niciaą 
kiego Lindenfelda. Szczególny ten „obrońca4 
ludu4* jest żydem warszawskim i w r. ITOG na-| 
lożał do warszawskiej socyal-demokracyi, lecz 
wówczas zdemaskowano go jałso współpraco-; 
wndca „Ochrany*’. Uciekł więc do Ameryki 
i tam za&zął curaco wać „dla ludu4’ ped sz tar daa 
tom komunistycznym. Oiganizował tam zama-j 
chy, za co też był ścigany przez władze arae-’ 
-rykańpkie. Uciekł więc znowu do Polski —ii 
ale tu na szczęście zdołano go ująć.

MORDERSTWO W S5ELCACH. Do miesz-j 
liania sklepikarzy w Stolcach pod Warszawą/ 
Jośka i Hirli Pas aro oni ków wtargnęło omeg daj, 
wczosnym wieczorem trzecłi bandytów, zactrze-' 
Uli Jośica i Ilirię, po czem zrabowali trochę pie­
niędzy i rzeczy i uciekli. Przypadkowy świa­
dek, Ł :-letni kuzyn zamordowanych za.ąta.-ino-' 
wał sąsiadów, ci zui przechodzących wywiado­
wców, którzy natychmiast puścili się w pogoń 
i ujęli jednego z bandytów. Piotra ftakiku.. po­
szukiwanego już za napady bandyckie.
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POLICY A  KONFISKUJE „NUŻ W BŻU- 
HU“. Poljcya warszawska skonfiskowała jeilno- 
*kdówkę futuratów pod tytułem „Nuż w bżu- 
Ste**.

WYBRYKI STRAŻNIKÓW CELNYCH. Z 
donoszą: W© czwartek dn. 15 b. m. 

K̂ »ts%em żołnierz straży grauw-znej Karola 
Kum * Puntzowe. Żołnierze graniczna are- 

Niemca pod zarzutem przemytnictwa. 
Kłady aresztówaneg© prowadzono koło jego 
A<Ma<«fcw&, zapytała żona aresztowanego stra 
foków. co zamierzają z jej mężem uczynić?
** ©• jeden z żołnierzy uderzył ją w piersi. 
Kiedy zaś mąż ujął się za znieważoną, zastrze- 
® BA żołnierz na miejscu. Batalion celny gTa- 
Qiewiy przybył na Śląsk Cieszyński z Barano- 

i pełni tutaj służbę z wielką bezwzględ­
nością wobec ludności. W zeszły poniedziałek 
ostrzeliwali dzieci pędzące bydło, strzelali na- 
*©t do żandarmeryi ł straży skarbowej. Sfery 

zapytują, jakie właściwie funkeye mo- 
H bruliony celne, które nie podlegają ani 
władzy wojskowej, ani cywilnej.

„BINWOKNERWEKR* w  SOPOTACH. 
"Gdańska donoszą nam, że gmina Sopot orga- 
fKwje „EinwohncrwełHr*4 na koszt swych miesz­
kańców. Instytucja ta, a raczej ukryte wojsko, 
®Qdzie naturalnie placówką reakcyjną l monar- 
f^ktyozną na wzór podobnych instytucyi 
•tnlejących w całych Niemczech.

*>D CZEGO SĄ POTRZEBNE CRDERY PRU­
SKIE. „Gazeta Gdańska*4 donosi, że władze 
^mtojsze nie udzieliły pewnemu prowizorowi 
J  Gdańsku koncesji na aptekę z  tego powodu, 

nie posiadał żadnego orderu pruskiego.
CZAS LETNI NA ZACHODZIE. Ang. urząd 

wewnętrznych donosi, że rządy Anglii, 
Froncyi i Belgi: porozumiały się, by rozpoczynać 
^  przyszłości czas letni w nocy ostatniej sobo- 
v  w anainu, a kończyć w nocy 1-szej soboty 
^d/ie.rn'ka.

iWALV/ERSACYE W ZARZĄDZIE „SUED- 
BAHN1*. w  zarządzie austr. kolei południowej 
uSfidbahn1’) wykryto olbrzymie malwersacje. 
Woda, wyrządzona sfałszowaniem ksiąg ra- 
Jbonk&wych, wynosi 20 milionów koron austr. 
G«terecb urzędników aresztowano.

PLUSKI SINOBRODY, Państwo „bojażni Bo- 
i dobrych obyczajów’4 nie pozostaje w tył© 

*a Braneyą pod wzglądem kiyminalności, a na- 
Cłp*=to ją wyprzedza. Obecnie toczy się 

KcrtŃie wstępne śledztwo przeciw niejakiemu 
^ftssaisnnowi, który — jak dotąd polieya zba- 

— zamordował w okrutny sposób, ćwiar- 
'JMłC swe ofiary, pięć kobiet. Możliwem jest, 

Sedztwo sądowe wykaże większą liczbę 
a wtedy Gross mann będzie przedstawiał 

wP równie krwawego zbrodniarza, jak Lamdra.
SFINGOWANY u s t  o f ia r y  l a n d r u .

kamy w Wersalu otrzymał z Brukseli list, 
^•dfJsany przez Adryannę Cuchet, jednej z li- 
^ńyeh zaginionych ofiar Sinobrodego Landni. 
"•Id wersalski zwrócił się do władz belgijskich
* prośbą o sprawdzenie, czy p. Ouchet istnieje 
^oczywiście i czy napisała powyższy list.

©podobnie ma się tu do czynienia z mi- 
*tyfkar‘yą dobrze obmyślaną.

Zawiadomienia I kcmtmlfcaty.
SKŁADKI NA NAJUBOŻSZE RODZINY W 

KRAKOWIE. Magistrat zezwolił na zbieranie 
■kładek po lokalach w niedzielę 18 b. m. na ubo- 
f lca pod opieką Stow. PP. Ekonom ek św. Wim- 

a Paulo w Krakowie. Stowarzyszenie to, 
Jkd-dolajecB corocznie odzieżą paręset najuboż 
jjych rodzin naszego miasta i opatrujące ubogich 
©aoryeh, znajduje się obecnie bez funduszów. Go- 

zatem polecamy tę zbiórkę ofiarności pu­
blicznej.
. W  TO W. LEKARSKIEM (Itadziwiłlowska 4) 
y y  ędzie się we środę driia 21 b. m. o godz. 8 
Y^crorefn posiedzenie naukowe, na którem prof. 
Pr Loih (War-zawa) wygłosi odczyt p. i. „Tcorya 
J^tyturyenalizmu a współczesne poglądy na nor­
malna budowę człowieka44.
. ZWIĄZEK ARTYSTÓW (ul. Szpitalna) urzą- 
«zu w niedzielę o godz. 8 wieczorem zebranie, na
*torem Dr Ad. Klęsk wygłosi odczyt p. t  „Mózg
*
t  T a trza ń sk ie  to w . n a r c ia r z y  urządza
r^a 1)1 b. in. w sali wykładowej Muzeum przemysł. 
^ Krakowie, nl. Smoleńsk 9, wieczór projekcyj- 
?L  połączony z odczytem p. L „Sport narciarski 
i J^tografia krajobrazu zimowego . Prelegentami 
Ewą: Dr Witold Skórczewski i też. Aleksander 
«Obkowaki. Zapowiedź tego odczytu, ze względu 

03oby prelegentów, jakoteż niezwykle piękne 
Rjoźrocża. wzbudziła ogromne zainteresowanie, 
fiu w dla Tow. sportowych 100
?*•» dla ucznióŵ  szkół średnich 60 Mk. — do na- 

przy wejściu.
. ST. GRUSZCZYŃSKI wczoraj naĝ e uległ nie- 
“.^pozycyi (tar»gina gardła) i stąd koncert, zapo- 
y.^dzańy na dziś 12 b. m., odkłada artynta na dni 
a,*ka, uio chcąc publiczności sprawić swą chwilo> 

oiedyspor.ycyą zawodu. Nowy termin poda ar- 
nieł»awem, skoro tylko niedyspozycya m‘nie. 

POPOŁUDNIE MUZYCZNE dla młodzieży szkol- 
*J°1 urządza „Polski Związek muzyczno-pedagogt- 
.'ftyC4 w sali Instytutu muzycznego, w najbliższą 

18 b. m., o godz. 4 po południu. Program 
uczniowie i uczenice członków Związku.

*■"*’* .ji .
CEGłEŁKI WAWELSKIB.

. Uaiscii cegiełki wawelskie ufundowali: 1481,
*482, 14S3 j 1484-tą Tow. akcy. B-cia Jabłkowscy
*  Warszawie, 1485, 1486 i 1487-mą Związek pra- 
?°vvnijtóvv nolaryatu hipoteki w Warszawie; 1488 
i 1469-tą, Tow. ubezpieczeń „Snop“ w Warszawie; 
*498 i I4t)t-S7ą Giir.nazyum A. Walickiej w War- 
«awie; 1492-gą i 1498-eią grono lekarzy-człon-AOW r' . . .  -

Dzisiaj po południu po cenach zniżonych niezawo­
dne „Bajki Bałuckiego; wieczorem po raz drugi 
„Straszne dzieci4* Rostworowskiego, tak eintuzya- 
stycznie przyjęte przez publiczność. „Straszne 
dzieci44 wypełnią repertuar przedświąteczny do 
piątku włącznie.

ł
Repertuar teatru ai&J. ba. J. Wowacldef©.
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Bajki44 Bału­

ckiego, wiecz. „Straszne dzieci4* Rostworowskiego.
Poniedziałek 19 b. m. „Straszne dzieci44 Rostwo­

rowskiego.
Wtorek 20 b, nu „Straszne dzieci** Rostworow­

skiego.
Środa 21 h. m.: „Straszne dzieci44 Rostworow­

skiego.

Miejski teatr: Opera ? Operetka.
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Noc w Wenecyi44 

Straussa, wiecz. „Szkoła miłości44 Korolanyi4ego.

Repertuar „NowoścT.
Niedziela 18 b. m.: Po południu i wieczorem

„Słowik hiszpański44.
Poniedziałek 19 b. m.: „Cyrkówka44.
Wtorek 20 b. m.: „Słowik hiszpański44.
Środa 21 b. m.: „Taniec szczęścia44.

jego koncerty, z  których 5 fortepianowych, B^zysu w Polsce są takie same, jak na całym 
skrzypcowe^ 2 na ccllo zyi&kały sobie szybko ; świeci© i twierdzi, że niesłuszne jest mniema- 
popuiamość. Niepośledniej wartości są również | nie, jakoby przemysł ulokował swojo zyski za- 
jego kom pozy cye organowe, zdradzające duże i granicą. W spraiwiie zarobków muszę zwrócić 
/inawstwo instrumentu, sam bowiem był jeko uwagę, że może być dla robotników k̂ n-zy&t- 
organista zatrudniony w kościele S. Made- uiejszą redukeya zarobków w przyszłości oorgan
leine w Paryżu. Dopiero od r. 1870, mając lat 
35, oddał &ię wyłącznie kompozyoyii, zbywszy 
się wszelkiego zawodowego stanowiska. Z nie­
mniej pomyślnym rezultatem oddawał s‘ę też 
kompozycyl wokalnej; znane są jego opery 
„Samson i Dalila’4, „Ascianio44, ;;Fiyne” ; 

„Henryk YIIT4, jak również oratoryum na Boże 
Narodzenie, Requiem, liczne motaty i kantaty. 
Nie zaniedbywał również działalności i na po­
lu literatury muzycznej, wydajać: „Problemes 
et mysteres44 w r. 1894, „Partraits et Souve- 
nirs44 w 1. 1900.

Obrady Sejmu.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 275. 

Odesłano do komisy i w pierwszem czytaniu bez 
dyskiwyi 11 projektów ustaw. Poseł Sokolni- 
cka referowała rczolucyę komisy i oświaitowej 
w sprawfe ustawodawstwa dla państwowych 
uniwersytetów i politechnik oraz ich pi*ofeso- 
rów i pomocników naukowych. Rezołucye te 
wzywają rząd, aby przedstawił plan popija­
nia twórczości naukowej, aby wniósł pro(‘e!:4 
ustawy o pragmatyce, oraz ustawę emerytalną 
dla profesorów I pomocników naukowych, tu­
dzież projekt noweli do ustawy o szkołach 
okaderaicklch, wreszcie wzywa się rząd, aby 
wn'ćsł bezzwłocznie nowelę do ustawy o tmo-

Ogtesseiile.
Wzywa się posiadaczy książeczek wiadl^o-; aużeji-u profesorów \ pomocników naukowych 

wych w i e d e ń s k i e g o  U r z ę d u  P o c z - j w szko.aeh akademłcklch. Rezołucye te przy- 
t o w y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i  do bez-;|ęto,
z włócz ego przesłania wymienionych książę- j PrT^stąpiono do trzeciego czytania projektu 
czek (wraz z wypełnioną kartą wypowiedzeń) (ustawy o
do tutojszej Pocztowej Kaey Oszczędności, co- „apray.de gospodarki finansowej,
lem zlikwidowania złożonych na nich oezozę-
d îoścl. Wnioise większości do art. 5 odrzucono, po-

Książeczki będą przyjmowane do końca luto- ustawę, jakoteż ustawę o ob?ocśc
go 1922 r. pieniężnym przyjęto w trzec‘e?h caytaulu.

Po tym terminie realizowanie książeczek bę­
dzie możliwe jedynie bezpośrednio prze* wła­
ścicieli tychże w Urzędzie Pocztowych Kas 
Oszczędności w Wiedniu.

Przystąpiło do rozpraw
o kryzysie w przemyśle.

Pos. Balicki przedstawił sprawę ł oziiajinł, 
że piołączone komisye przemysłowo-handlowa

E6vraic4 ugw one hd» uegde ■ iw etea n i, ochTO rwpat^yww.y nagły
książeczki mogą byś dikw idowm  po uprze- |dnt)[I N p R  5 G{i ka; ^  rwoJil.
dB«M pneprwradwnM postąpowana amorty-|pyę wzywającą rząd, aby pod kontrolą udzie-

jla! kredytu na rozpoczęcie wydatnej walki ?. 
, drożyzną artykułów pierwszej potrzeby i zmu- 
jsT sfory kup’ockfo do zajoc:a jednoUt-ogo sta-. 
:r»ovvfska, przekazał rodzimemu przemysłowi 
oI-staliiiRki rządowe, prowadził owhlencyę to- 
w'arów preycliodzacych z ziigrimlcy- i rognił

zacy^nego.
Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności

w Warszawie.

Mały fejleton.
{ „SemUatin4*.

Idea j ę z y k a  p o w s z e c h n e g  
wna pokutuje w umysłach ludzkich, 
przyniosła dotąd naprawdę pozytywnych wyni­
ków. Po „volaptlcku‘;, „idiom neutralni „espe­
ranto44, „ido44 przyszła teraz kolej na „semila- 
tin44. Świoźo ukazała się w Lincu k&iążlra, no­
sząca tytuł, łatwo zrozumiały dla każdego, co

20% i praca w ciągu pełnych 6 dni tygodnia, 
niż utrzjTnaire zarobków na tymi samym po­
ziomie, lecz zredukowanie dnia pracy. Mówca 
jest zasadnrez© przeciwny wprowadzeniu za­
rządów przymusowych w jakichkolwiek wy­
pad kach.

Po ptrzerwie przystąpiono dJO dalszej 
rozprawy o przesileniu w przemyśle.

Pos. Gdyk przedstawia sprawę bezrobocia 
i domaga się, aby rząd tę klęskę złagodził, 
zwraca się z tern żądaniem do społeczeństwa, 
dc prasy i do Sejmu.

Na tern dyskusyę zamknięto.
W głosowaniu przyjęto pierwszą rezolucję 

k misyjną z dodatkiem p. Rosseta, aby pomoc 
kredytowa dotyczyła także rękodz?eła. Wresz­
cie uchwalono po porządku wszystkie rezolu- 
cye. )

Przystąpiono do sprawozdania kom^syi skar­
bowo-budżetowej w sprawie zmiany postano­
wień o tymczasowym
poborze państwowych podatków dochodowych.

Pos. W o ź n i c k i : Na skutek wniosku ko- 
misya [Kętano\wła zmienić ustawę z dnia 20 
maja b. r., nJl.y podatnikom umoż iwlć odwoły­
wanie się do wyższej instancyi w razie n‘e- 
sprarnodliwogo wymiaru podatku dochodowe- 
gi 5 aby w związku z tern skasowano karę za 
zwłokę i wstrzymano eg^ekucyę, Koraisya 
wnosi również rczolucyę wzywającą rząd, a>by 
projekty zeznań do zapłaty podatków dochodo­
wych były ułożono tak, aby mogły być wypeł­
nione przez podatników.

Zgłoszono kilka poprawek.
Wo f';rr.-alncj dyskusyi, jaica s‘ę wywiązała, 

wzięli udział posłowie Woźnicki oraz Osiecki, 
poetom sprawę odesłano do komfiyi.

E misy a 39 miliardów m”rek.
Po krótkim referacie pos. Osieckiego przy­

jęto w drągiem i trzeclem czytaniu ustawę o 
dalszo] cmisyi biletów skarbowych. Ogólna su­
ma tych biletów wynosi 30 mliardów. Od dwa 
1 lutego przyszłego rc»ku pozostanie w ol/.-gu 
15 miliardów.

Umowa z Gdańskiem.
PrziyntąprpoLO do ratylikacyl umowy Polski 

z Gdańskiem z dnia 24 października b. r.
St, G r a b s k i :  Umowa ta jest rozwi­

nięciem konwencyi z dnTa 9 lutego 1920 roku, 
która n;»an podyktowana została w Paryżu. 
Umowa ta nie daje nam politycznych korzyści, 
alo też-nie przynosi nam uszczerbku. Wpraiw-

dzenie 10 stycznia 1922. Wicemarszałek Osie­
cki życzył podom Wesołych Świąt.

Warszawa. (Telef. wł.) Obrady sejmowe cią-t 
gnęiy się w sobotę od godziny 11 przed połu­
dniem do późnego wieczora. Udział posłów był 
bardzo liczny, albowiem marszałek Sejrou po­
zwolił biuru sejmowemu wypłacić pensye po­
selskie dopiero około godziny 6 wieczorem. 
Najważniejszym momentem było uchwalenie 
ustawy o środkach gospodarczych państwa, tu- 
dzreż przyjęcie rezolucyi, przedstawionej Tia 
wniosek klubu chrześcijańskiej demokracyi W 
sprawie przesilenia finansowo-goepodarczego 
w Polsce.

resy właścicieli nieruchomości, nie wnosząc 
wyjęcia z pod ustawy lokalów przemiało­
wych, ale przez podwyższenie mnożnika, da­
lej, aby wniósł usta^yę zabezpieczającą ro-

° V  , 7 ,, , botnikom rasiłeJc podczas kryzysu, aby ró-zachował lub dopiero nabył choćby elementar- i . . . . ■. ; ^  . .
. . . ; * . t x i* • t  wnom’ ^ 0  rozdzielał wegiel górnośląskine wiadomości z  łaciny: „Łnterbngua m forma*

di Somiilaitin, 111 ust rad per cento exemplo. To
auctore Wilfrido Moeser, Sacerdoto Benedl-
ctino44.

O. Moeser zajmuje &ię już od lat kilkunastu 
sprawą języka powszechnego, opartego o ła­
cinę. Nie jest on jednak pierwszym. kitf>ry 
wpadł na ten pomysł, gdyż już dawmiej — 
między innymi — prof. Peano z Turyny dał 
projekt języka powszechnego pod nazwą „La- 
tmo sine fi©xion©“ . W  przedmowie do 6wej 
książki podnosi O. Moeser, że badainia nad do­
tychczasowym ruchem w kierunku stworzenia 
języka powszechnego, doprowadziły go do 
przekonania, iż da się stworzyć taki język, 
lec* tylko przy najściślejszem oparciu się na 
jednym z jęizyków naturalnych. Wybrał on w 
tym celu łacinę, sprowadzając jej naukę o for­
mach do jaknajprostszej postaci i obchodząc 
trudności słownikowe przez używani© zwykłe­
go słownika łacińskiego, Uzupełnionego słowar 
mi, których potrzebuje stan obecnej cywiliza­
c ji i kultury.

Zauwaźywsayi, rż© łacina weszła w znacznej 
części w  skład najważniejszych języków euro­
pejskich, wyzyskanie, idące motliwf© daleko,

węgieł górnośląski
wo w ẑys.tik’ch dzSeliiioach, wreszoi© aby 
utrzynyywał w ruchu zakłady będąc© pcxl 
zarządom pa.ństw<a, aby zakładów nio zamykał 
całkowicie, lecz w raz:e konicęąności ogroni- 
czał produkeye, nie wydalając robotników, aby 
n’e obniż i uń o zarobku, aby zniżono eony
iriekwa i wypieku.

Poza tenrj wszystkiemu rezolucjami większo­
ści są rezołucye mniejszości, monowi-de po­
seł Rcgor wzywa rząd do budowy dworca ko­
lejowego w Cieszynie, kolei łączącej Cios/ąia 
z G. Śląddom oraz do wybudowania kilku no­
wych kopalń na Śląsku Cieszyńskim. Dolej 
rezolucya posła Żuławskiego v/zywająca rząd 
do wmesmnia ustawy uprawniającej rząd do 
przeprowadziła przymusowych zairądów w 
sakfadaor przemysłowych.

Mowa wicem. Sirassburgera. 
Kim)wnik miai^tei^twa przemy sta I han­

dlu S t r a x s b u r g e r: Przed dwoma tyr
goilnaami przedstawiłem Sejmo^li poglądy 
rządu na sprawę kryzysu prze mysi owego i wy­
sunąłem trzy punkty, a mianowicie: dążeń te 
do zniżki cen, pomoc kredytową 1 poparcie wy-

ładny dJa ce!6 «- ,Vvfc» pow azeoW o ma W<f “ ' p0l*kieg<>- W 5™6a “ •
w..oivl« wMriM x Potyka ua aosyć uuozue twidnosci, grtyż wte-wszelkie widokU powodzenia. Dość wauotmnieć, 
ż© ni© mówiąc już o języku francuskim, ję­
zyk angielski pogada 55.000 słów pochodzenia 
łacińskiego, a niemieeld 30,000.

Pojędi© o projektowanym prze® uczonego 
Benedyktyna języka daje wstęp do monologu 
Fzyllerowskiej „Dziewicy Orleańskiej44: „i©-
gnajrf© mi góry, ukochane pola!...44, który 
przełożony na ,^eimila*in44, brzmi w ten spo­
sób: „Va1ete, o vos montes, o vos campos, 
vos les chi eon ni vide ten laofcos daea ma f©- 
lici roia pueritio. Perpefcuo valeite! I  mi nunc, 
ne© unęuam adreyert© tes!44.

dy, gdy marki polskie stały bardzo nisko, kon­
iunktura zdawała s;ę być korzystną dla kup­
ców,

spraw zagT. powodowała się tymi względami, 
że należy raczej na drodze dobrowolnego ukła­
du załatwić stosunek Polski do jej sąsiadów, 
niż dopuszczać do. tego, aby wszystkie sprawy 
były załatwiane wyrokiem Ligi narodów. Ko- 
misya proponuj© ratyfikacyę tej umowy,.

Min, S k i r m u n t :  Tam, gdz»© intereBy są 
różne, chodzi o wytworzeni© interesu wspólne­
go, a wspólności inłcreBÓw n’e wytwarza się 

'przeciwstawieniem tychże, lecz ich uzgodnie­
niem. Tym duchem uzgodnienia interesów były 
przepojono rokowania, które doprowadziły do 
umowy. Rząd zdaj© sobie sprawę z tego, że 
umowa jest tylko kompromisem, który może 
niezadowGlsić jednej albo drugiej strony. Rząd 
w odn"mieniu do Gdańska stosował politykę 
rozważną, przewidującą i świadomą swych ce­
lów (brawa). Sprawę przyjęto jednogłośnie w 
drugtem i trzec/em czytaniu.

Pos. Z a ł u s k a  w im'outu komisyi wojsko­
wej zdał sprawę z wmlosku o zniesieniu nad­
zwyczajnej komisyi rewizyjnej sejmowej. Pos. 
Moraczowski przedstawił sprawozdani© komi­
syi skarbowo-budżetowej o projekcie rządowym 
ustawy rozciągającej na całe państwo ustawę 
z dn. 6 l pca 1920 o ujednostajnieniu ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym Izba 
uchwaliła całą ustawę w drągiem i ti&eciem czy­
taniu.

Uchwalono następnie ustawę w sprawie
udzielenia ministrowi przem. i handlu nadzwy­
czajnych pełnomocnictw co do uregulowania 
sprawy opalowej.

Następnie pos. Waglewski referował ustawę

Różne wiadGfficści.
Warszawa. (Teł. wł.) Pos. Z. D r e s z e r ,

członek klubu partyi socyalistycznej, zrzekł ©ią 
mandatu poselskiego. W  jego miejsc© prawdo­
podobni© wejdź© Dr K u n i c k i .

Berlin. (A. W.) Reichstasr obradował wczoraj 
nad wnioskiem nacyonalistów, komunistów 
i niezawisłych socyalistów w sprawi© zniesie­
nia stanu wyjątkowego w calem państwie. Po 
dłuższej rozprawie wniosek ton został przy­
jęty.

Lipsk. (A. W.) Proces przeciwko kappistom 
zbliża się ku końcowi. Prokurator zażądał wczo­
raj 7 lat twierdzy dla Jag owa, 6 lat zaś dla 
Wagenheima i .Schylę, oskarżając ich o wlradę 
stanu, z powodu zamiaru obalenia konstytucyi 
weimarskiej.

Belgrad. (A. W.) Z Albanii donoszą o roż­
nie bach w Monastyrze, Durazzo i Walonie. 

W Tiranie wypędzono członków rządu albań­
skiego ł utworzono nowy rząd. PoJoż.-mio jęst, 
bardzo krytyczne.

Wiadomości ?9ssedarcze.w  i

AKCYZA OD ZAPAŁEK. Biur© pras. Mini­
sterstwa skarbu komunikuje: Od 1 stycznia
roku przyszłego wchodzi w życie rozporządze­
nie Rady ministrów o pedwyższeniu akcyzy 
od zapałek dotycłiG?«*isowej ©piaty 1 marki na 
2 marki od pudełka, zawierającego nie więcej 
niż 60 sztuk zapałek. Każdy, kto w dniu 1 sty­
cznia 1922 r. posiadać będzie zapas pudełek, 
musi zgłosić do poprawy, ce’ em dod- l-.^wegd 
opodatkowania, najpóźniej w dniu 3 r. '; 
1922 r. Zgłot^ertia te powinny wnieść mc w, 
trzech równobir/imiących ógz&mpTa-rzadi, a 
w b. zaborze anstryaokiin do oddziału karłroli 
vSkarbowr©j z podaajiera ilości zapałek, ora / adre­
su, względnie miejsca przechowania za palek. 
Do zglowzonia zapałek zobowiązane są takż ? 
osoby prywatne, o ie posiadają wdęcoj, ulż 3 i'/j, 
pudełek.

KURS WALUT w woln^on obrocie • s»Hrg: 
szacowań sobotnich wynosił: do*.ary amer. 30"'5 
.Mk., doTary kanad. 2400 Mk„ funty ezterk 
12.800 Mk., franki ezwajc. G00 Mir,, franki fran^ 
240Afk., litry 130 Mk., leje 22 Mk., marki nieau 
16-50 Mk., koirony czeskie 37.50 Mk., niem. 
austr. korony 40 fen.

Przekazy: na Berlin 17 .25 Mk., na Pragę 
38.75 M3c., na Wiedeń 49 fenigów.

vv<t aprowiracyi; 1498-mą i 1499-tą praco- 
WHcy Spółki akc. Br, Buch i Warner —: wplaca-

W* 4?0.i)0{J Mk. za cegiełkę.

71 tsacrów krakew sklcb. 
z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO kmr-a-Md.uia:

Zgon Kamila SiinbSaensa.
Jak donoeizą pisma francuskie * Algieru, 

zmarł tam wczoraj nagle w 86 roku ży­
cia t najwybitniejszy współczesny kompozytor 
francuski, Kamil Saint-Saons, twórca „Samso- 
na i Dal’li4\ „Stefana Marcel44, „Ascamio”  oraz 
wielu innych oper, członek francuskiej Akad©? 
mii sztuk pięknych. zniżka o 6%, choć zapowiadano 20%, ceny 

Wybitny kompozytor francuski, jeszcze przed celulozy spadły o 10%, ceny maszyn i wyro- 
15 łaty główny przywódca twórczości instru- bów maszynowych o 50%, a w tych dniach 
mentalnej wo Francyi, wsławił się licanemi J spodziewamy się dalszej zniżki. Ceny żywności 
dziełami symfomcznemi, jak: 4 symfonią 2 niełetórych artykułów spadły. Rząd zawiesił 
Suity, obrazy symfoniczne: Młodość Herkule-; cła od tłusz-czu, masła, margaryny itd. Do 1 
sa, Faeton, marsz heroiczny i rozpowszechni©- stycznia nastąpią może dalsze zawieszania, 
ny „Danso macabre44. Efektowną błyskotli-1 Pos. W i e r z b i c k i  nie może się zgodzić z 
wością i lirycznymi charakterem odznaczają 8ię\m!inistrem przemysłu i handlu Przyczyny kry-

o zniesieniu ministerstwa aprowizacji. Mocą
prsositodą był pra»di>wszyBtkJem brak toi U3,aw>r “ ® ;st6ralwo aprt>wizacyi przestaje

istnieć od 31 grudnia. Uprawnienia jego prze­
chodzą na min. spraw wewn. Ustawę przy jęto 
w drugiem i trzociem czytaniu.

Przystąpiono do wniosku nagłego posła 
Wierzbickiego w sprawie stonowania ustawy 
o reformie rolnej w majątkach prywatnych, 
wydzierżawionych drobnym rolnikom jeszcze 
w okresie przedwojennym. Koraisya wnosi na­
stępującą rozolucyę: Wzywa się Tząd, aby w 
dobrach będących własnością państwa skarbo­
wych I donacyjnych, które Już przed wybu 
chem wojny były wydzierżawione drobnym 
dzierżawcom, wstrzymał parcelacyę do czasu 
wydania specyalnych przepisów fi pozostawił 
je cna razie iwt dzierżawS© dotychczasowych 
drobnych dzierżawców.

Przystąpiono do ustawy o zasileniu finansów 
w b. zaborze rosyjskim I austryackim. Pos 
Federowicz oświadcza, ż© związek miast żada 
50% udziału w podatku dochodoavym. Komisy a 
skarbowo-budżetowa Crozpatrzywszy postulat 
miast i uwzględniając stanowisko mm. skarbu 
proponuje 30% wpływu z tego podatku na 
rzecz miast Pos. Średnia*?,©ki wnosi ]>oprawkę 
ogrsn©7o.jącą czss poboru przoz miasta 30% 
państwowego podatku dochodowego do roku 
1923. W  glosowaniu pepawkę poe. Śrcdniaw- 
skiego odrzucono.

Na tern obrady przerwano. Nastepne Dos*e-

stabikaaoyi marki i złączone z tem wdolki© ry- 
z>rko. Dołączyły się jeszcze Ume przyczyny, a 
mianowicie szybka zwyżka marki polskiej. — 
W ostatnich czasach sytuacja poprawiła się 
jednakże nioco. Rząd wydał zresztą szereg za­
rządzeń, ułatwiających eksport i zarządzenia te 
wydały nawet pewne rezultaty. Oczywiście, że 
w tych warunkach musimy się spotkać z korn- 
kurencyą innych państw na rynkach wscho- 
duich i że Czechoełowacya, Niemcy, Anglia bę­
dą z nami konkurowały, ale to jest konieczne 

podniesie walory Polski jako czynnika tran- 
zitowego dla handlu z Rosyą. Co do pomocy 
kredytowej, to od cz&sut, ldedy ostatni raz to 
mówiłem na plenum, rząd udzielił dalszych 
kredytów przemysłowi w wysokości 10 miliar­
dów. Co do dalszej pomocy finansowej, to w 
miarę potrzeby udzielać jej będziemy. Sytua­
c ja  finansowa banków ostatnio nieco się po­
prawiła. W  przemyśle papierniczym nastąpiła

KURSA.
Zurych. P. A. T. końcowe kursu dewiz 7 In '  

17 b. m.: Berlin 2.60, H©landya 187, Nowy Jt;;k> 
516, Londyn 21.48, Paryż 40.40, Medyoliuj 
25.55, Bruksela 38.75, Kopenhaga 100, Sztok­
holm 126, Uhrystyania 79, Madryt' 76, Buenos 
Aires 170, Praga 6.30, Budapeszt 0.72. Zagrzeb 
.95, Wairscawa 0.16. Wiedeń 0.20, austr. 

stenr^. 0.10.
Warszawa. P. A T.. Dnia 17 b. m. Dołarj 

Stanów Zjedm.. gotówka: tYanB. 8280—316(\
sprzedaż 8160, kupno 3060, franki francuski* 
gotówka: trans. 252—257.50, sprzedaż 251.50, 
kupno 247 i pół, czeki: trans. 254— 252, funty 
szterhmrl gotówka: trans. 13.400, 13.250, sprze­
daż 13.250, kupli© 13.100, czeki: trans. 18.500. 
13.300, Belgia: czeki trans. 240, Nowy Jork 
czoki: trans. 3210—3117, marki niemieckie go-: 
tówka: trans. 16.50, 16, 16.10, sprzedaż 16.10, 
kupno 16.45, czeki: trans. 16.50, 16, 16 25, ko­
rony au8tryackie czeki: trans. 50, sprzed. 49.25, 
kupno 48.25.

Wina naturalne
Mslaga, Tskajskle, Szsmcrodfiir, Czerwona węqlw- 
sklt ł ereckle, wsztlkia towary koltnlalno, cukry 
— • na ćrzewka — buitownio I ezsśolowo =====

Juljan Cyankiewlo, Kraków, Sławkowska 24. 
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Kauka, literatura i sztuka-
O. K o n s t a n t y  M a r y  a Ż u k i e -  

'w i c z, Dominikanin: „Cudowny obraz
Matki oBsk ej Różańcowej w kościele kra- 
kowt&ich 00. Dominikanów4*. Kraków 1921 
in 8-o, st on 260 z 6 rycinami.

T e n ż e :  „1221— 1921. Dwie dominikań­
s k i  Rocznice44. Kraków 1921, stroa 118 
Z 10 rycina mi.

Znany szeroko kaznodzieja a żarliwy czci 
liel Matki Najśw. wzbogacił świeżo Mono- 
graf ą i Maryolng-Ią polską dwoma pracami 
kn uczczeniu i dwóch rocznic 1 jednego 
lak tu (koronacyi obrazu N. M. P. Różańco­
wej) pamiętnego w dziejach niptylko swego 
sakono. Obraz wspomniany prócz tego, że 
e»^cza go cześć tysJęey wie nych, jest nad­
to, podobnie jak i wizerunek na Jasnej Gó­
rze, złączony z niejedną chwilą pamiętną 
\ w dziejach Krakowa i w  h;storyi Pol'ki. 
Choć od końca XVI. w. znajduje się w ko 
ściele §w. Tróicy, nie miał dotąd godnej 
siebie monografii, acz wielu autorów i nim 
wspomina: przyczynił się do teiro straszny 
pożar w 1SÓ0 r.. niszcząc dużo cennego ma­
to ryału historycznego. Ocalałe reszty oraz 
cały ma.te.ryał bibliograficzny wyzyskał prn- 
eowńc e czc:godnv autor pracy, która me­
ty !k o jest monografią historyczną, ale i czy­
taniem pobożnem na cały miesiąc różańco­
wy me! ozonem. I w tern tkwi moment hi- 
Btoryoznfczny tej monograH, że przeszło^/ 
tego obrazu dowodząca potęgi wstawienni­
ctwa Maryi ma nas zachęcić do ufnoóci w 
nią na przyszłość. Osobne rozdziały (III.

I
i IV.) poświęca autor dz‘ejom powitania te- 

, go wizerunku: jest on kopią obrazu S a n t a  
i M a r i a M a g g i o r e w Rzymie, do które­
go i Stanisław Kostka miał w!e;.kie nabo­
żeństwo. Być może, że kopiia ta jtuż za ży­
cia tego Świętego znajdowała się w rzym­
skim nowicyacie Tow. Jezusowego; jedna­
kowoż zdan -em naszem jest stanowczo nie- 
możebnem (czego z esztą i autor na pewno 
nie twierdzi), by ten obraz mógł być wla- 
snoścą św. Kasztelanica z&kToeeymskiego. 
Wystarczy zestawić tu daty biograficzne św. 
Stanisława z datami z dziejów obrazu. I tak 
kopią z w kseru lik u w bazylice S. Maria Mag- 
gore  pozwolono zdjąć dopiero ma prośbę 
św. Franciszka Borja, Gene ała Tow. Jezus., 
t. j. dopiero po 2 lipca 1505 (data wyboru 
na Generała), a więc kiedy św. Sćianisław 
był już uczniem we Wiedniu, nie mógł go 
więc zabrać z Kostkowa, ani też nosić ze 
3obą czasu podróży pieszej z Wiedniu, 

Drugo dzie'ko wyż wspomniane O. Żn- 
kicwicza wywołała siedm^etna rocznica 
zgonu św Dominika or.iz wprowadzenie je­
go Zakonu, a tem samem i nabożeństwa Ró­
żańcowego do Polski. Obok postaci Patryar- 
chy Zakonu kaznodziejskiego przesuwają 
>ię przed nami postacie i Śwdętych naszych 
Rodaków, oddanych temu nabożeństwu i Pi- 
scwTzy je szerzących i faktów dziejowych w 
których ono na jaw występowało. Jest to 
poniekąd uzupełnieni pracy pierwszej, a 
obie są zaszczyt nem dla Autora wykona­
niem jednej z uchwał Kongresów między­
narodowych Majryańskich, domagających się 
odoowieduiah monografij wizerunków Boga­
rodzicy. M. B.

J a r o s z  W ł o d z i m i e r z :  „Dzieje Dol­
ski*4. Opowiadania dla młodzieży. Z iJustra 
cyam Wandy Korzeniowskiej, Warszawa 
1921. Instytut. wyd-awn. ,. Bi błotek a pol­
ska11. Zakłady 'graficzne „Eibliot. polsk.44 w 
Bydgoszczy, 8-o, sbr. 159 i spis rzeczy str. 3.

Z pośród coraz częściej ukazujących się 
opowiadań dla młodzieży (Rydla, Kisielew­
skiej, Geberta, Gebertowej i innych) z za­
kresu dziejów Tolski, książka powyższa do­
datnio się wyróżnia. W k ótkich 112 roz­
działach z dobrze dobranymi tytułami i z 
63 ilusrracyami awiązanemi z tekstem (cihoć 
nie zamsze nade życie reprodukowanymi), 
opowiada autor „Dzieje Poisiki“  od wieków 
najdawniejszych po czasy ostatne, unikając 
przeładowania datami i szczególikami dru­
gorzędnego znaczenia. Styl i język jasny 
i poprawny ułatwia z-iokumienie opowiadań. 
H istoni ś e-dnioweczuel Poiłski nośw:ęca 
autor 36 rozdziałów, nowożytnej 48, Polsce 
w niewoli 36, a ty ’ko jeden p. t. „%,mar- 
twychwstanie Polski44, Polsce współczesnej, 
gdzie jednak ani słowem nie wspomina o 
wojnie polsko-ukraińskiej, naradr/io Cze­
chów na śląsk, ani o napadzie bolszewików 
na Polskę, ani o powstań kich górnośląskich 
ani o uchwaleniu przez Sejm konr-tytucri 
i Ł p. sprawach, mimo. iż krążka po-wyźsca 
ukazała się z końcem r. 1921. Ten brak r s  
dom ości o Polsce zm:irtvvychwrstfJc|, wśród 
klęsk, walk i pożogi uważamy za wadę 
książki wielką, ale jedwną. Wreszcie dodać 
\vinnV;my, iż w rozdziano 111 mówi autor 
..o Polakach pcz-a Polską44, W7>rnwadza.iac 
wiadomości dla młodzieży nie notowane do-

tad zwyczajnie w  podręcznikach, co autoro­
wi za zasługę poczytać należy, W. K.

„SKAMANDER* Urażał się Kr. 14— to
„Skamandra44 (za lLsfojmd-grudzień). Zeszyt 
zawiera wiersza Jarosława lwras?jkiewicza, 
Zygmunta Kańskiego, Zdzisława Kleszczyli- 
d ki ego, Antoniego Słonimskiego, Juliana 
Tuwima, Ku zimie za Wierzyńskiego, prozę 
poetycką Jerzego Mieczysława Rytarda, 
nowelę Stanisława Balińskiego p. t. ..Miasto 
Księżyców44, przekład II. części „Obłoku w 
spodniach44 Włodzimierza Majakowskiego, 
pióra Tuwima. W  ćłziuie krytycznym.'Ana­
tol Storn omawia p-reełom w  współczesnym 
'tatrze naturallitycsnym („Manekiny natu- 
ral'zmw“ ). Stanisław Ignacy Witkiewicz dru­
kuje ostatnią część rozjp awy o „Kwostyi 
czystej formy na scenie44. Redakcya „Ska- 
mundra >vp<ro-vvudziia na nowo działy krytyki 
literackiej —  Frnil Breiter, tsc/ru —  W ii ani 
Horzyca, muzyki —  Jarosław Iwaszkiewicz. 
Zeszyt uzupełniają obfito rada i rep oduk- 
cya autografu Karola Szymanowskiego 'mu­
zyka do „Wadicly44 Tuwima). Okładkę ry­
sowa! Tadeusz Gronowski.

Wydawnictwo „Skamaaidira** zapowiada 
regularne ukazywanie się miesięcznika, po­
cząwszy od bieżącego zeszytu.

PORADNIK JĘZYKOW Y, wychodzi na
początku każdego miesiąca, prócz sierpnia 
i września. Gmdz:eń 1921. Zeszyt 3'). 8e- 
rya B. Wydawca i red. odp. R. Żaiw>ilińsk.i, 
Kraków, ul. Podwala 7.

Numer zawiera: 1. Sposób poznawania 
języka przez R. Z. —  2. Zapytania 'Języku-

w )  i  odpowiedri. —  8. RozmaitoSci. —  3? 
■-pis v,j".:izńw i zwrotów objaśnianych w1 
roczn ika1621 r., ą nadto „Zapowiedź lied i 
na r. I . L l  ,  z której dowiadujemy się, i i  
Red. „Poradnika44 zaposiła da współpracy: 
Dra ! ’obrzycki ego, prof. un. pozn., Art PasJ 
sendorfera dyr. g'mn. we Lwowe i C'z. Rc^ 
kiokiego prof. gimn. w Warszawie.

CZASOPISMO PRAW NICZE I fflCONOJ 
MlbZNE. Nr. 7— 8, rocznika X IX  z a w ie j  
następującą t eść: Artykuł wstępny pr^t 

p. t :  Napoleon jaiko ustawrdiwca,
protokoły obrad Sekeyi prawa cywiln>g« 
Komisyi Kodyf kacyjnej. —  Prawo ::u1 m> 
diio prof. Górskiego dwa projekty mtawo-j 
• wwcze, a to prawia handlowego, 
i o domach bkła/lowyeh. —  Prof. 
bki-go: roztrząsania w kwe3t\i najn.1!

dz.erżawy.^ A tykuly te jrp^zr-H « nua 
7. najTiardzigl aktnalnemi zagadnierlatn! i  
dzh dżiny prac nad kodyfikrue*.! jeJnaiiPpo 
prawa volskrago> na tle w s p ó ł s i a ­
nu im,ki i prawa, a dzięki fachów. ś<5̂  

*y?.kicmu poziomoivi k łalą t.w;dc pi»d^ 
weliny pod nasze prawoda w.-,t»vo. — Dz al 
gł-osów ze świata prawniczego prz.vn.vi kry-, 
tyczne uwagi alw.  Skapsk’ *«r > <To -pabii-j 
kf.wanego przez Wydział kamy K m iisyl 
Kodyf. projektu ustawy o sądach d'a nio^ 
letnich. W  dziale rocenzyi przedstawia p io fj 
Bautro najnowsze prace uczonych włoskich 
z zakresu filozofii, prawa, a prof. Reinhold 
omawia świeżo wydany System pirawa kaę, 
nogo prot Krzymuskiego.

a  G w la z
Poleca w  wielkim wyborze:

Naczynia kuchenne: emaile- 
wane, aluminiowe, miedziane 

biaszane i tortownice■ B

F irm a ŻELA ZO " S k a
m.
h 1

z  c g r a n  
o d  po  w .

Kraków, ui. FloryaAska L. 34. Telefoa Kr. 210.
Tamże do nabycia: 

Narzędzia rzemieślnicza 
wszelkiego rodzaju.

*
*

Zasadą firmy:
Dobry towar, szybka 
I uprzejma obsługa.

CENY NADER PRZYSTĘPNE!!

M AŁOPO LSKA W YTW OAN1A M IO D U  „K M ITA “
Spółlra s ograniczoną odpowiedzialnością

w Krakowie, ni. Zwierzyniecka Ł. 29 1773

SKŁAD PORCELANY SZKŁA i LAMP 
K r a k ó w ,  R y n a k  g ? . 1 3 .

poirca: T7R4
s e rw isy  z Run:*onkf p o zn a ó sk ic j

bardzo trwalej na 6 osóh (33 sz k tV3!i. 9-300. )
  CSR&tnki w różnych 6:ośorach — :
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0 poborach 9-go stopnia urzędników pań­
stwowych.

Ubiegający »łę o tę posadę winni ffrierowywać nale­
życie udoltum ntowane oodinia do Ks ążęco-Blskon e^o 
Konsy^torza w nieprzekraczalnym term nie do 81 Xli t>r. 
17 7 Byrekcja Zakładu.
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przyjmuje wszelkie roboty w  zakres §  
odlewnictwa wcliodzące, naprawy mo- 1 
torów wybuchowych, oraz roboty sto- [=j 

Jarskie i tartaczne ©
(!) po celach najniższych. m& §}
(p)     lo)
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Zwad miasta Słomnik xieml Kieleckiej ogłasia, 

żu v  SRma.kach brak jest

WioleSmo Duchowieństwa
^ g P J T  clise m isi t r ^ t t f t z n  i w a t i  liluraiczn?

w  sw oicb  Kośieiolaeh
nletb s!q uda tylko do firmy

F. K o p a c z y  l is k i  i S
*== braków, ul. Bracka 2. Tef. 2330. e=

(Pracownia dla .ztnkl kofietelnej).
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Peslać?ny na skladzSe i MGNSTRANCYE srebrna I meiatowc 

KIELICHY. -  SZATY litaroiczne. —  Adamaszki. -  FERETRONY. ł 
Prosim y żądać koeztor^ sów , Eub zwiedzić nasz zakład.

KOKS I SMOŁA
do ogrzewania Kęglowa do smarowania dachóy

1810

poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i flaszkach. 
SpecjalnośćI „KMITA MALAGA'* Specjalność!

fejaucsycIeJka w ś̂ e- 
“  J  dni u wiekii. z celują- 
eo ukończonym Zakłjd^m 
B S. Urszulanek i praktyką, 
przyjnre prsadę nau zy- 
cieiki domowej. — Porazu- 
mienie wprost: Marja Hax- 
imaaowa Stopnica, zumia 

Kielecka. 1755

Papiery listowa §
pocztówki artystyczne, al­
bum y. r a m k i ,  portfele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru I galanterjł
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K r a j . s zk o ła  s to la rs k a
w K»)waryi Zebrzydowskie} 

p asukuje Doazynuty mecha­
nika do objęcia posady od 1-ro 
L 19*22. Zgłoszenia tamże 181T

towe używane 
. zagraniczne, ku­

ję b«x względu ra ilośt, 
. kie sprzedaż I wymiana. 
Antoni Solecki. — Lwów, ul. 
Łyczakowska 15. 1094

H f ARKI pne
polskie, zir

SPRZEDAJĘ azWo okienna, 
wykonuję wszelkie roboty 

szklarskie Jakotei reperacye
Po cenach przystępnych. -  S. 
inkelstein. Mikołajska 9 1794

Kareta I dwa jjowozy pokryta 
łanio do aprzadanta. R a- 
pala uL BernardyAska L. 3. 
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Miasteczko tutejsze liczy 6C0i ludności, przytem 
okolica rozległa i bogita. W wynajęciu miesik^aia 
Magistrat ułatwi.

Zgtoszenia przy}muie Magistrat m. Słomnik?.

M AIATKI RYCERSKIE,FOL­
WARKI, gospodarstwa roi 

ne, kamienice, wille hotele, re- 
atauracje, oberże, młyny. Inte- 
resa handlowe, przemysłowe, 
spedytorskie, zbożowe, rzeżni- 
Ckie, p>rksrskie. î stalacyj e 
Itp. w Województwie Peznań- 
tkiem. — Informacji udz.ela
Iedvnie zsstęnstwn na Krsków 
:once3. '̂uro p średnłctwa J. 

Ropskł tv!ko Sz'wska 5. Telef. 
t24H Zss ęos wo na Tarnów F.

Łuziński, Zielona 14. 1816

U x Yolnio a kuchartra poszu­
kuje odoowi*dnlej p >sadv. 

Zgł. do Adm. ,01. Nsr.** p< d 
•Dorota* »M1

KADZIDŁO kościelna .aile- 
psze w pakłelach poczt ł  

ks; *» nadesłaniem Mk 8500*— 
przekazem pocztowym wv-yła 
o twrotnłe ODłstnie do każdej 
mieiicowoici Dom Handlowy 
Wacław Niiio, Kraków, K u- 
pnicza 7. 1798

W ystawa i sprzi-daż
gwizdkowa z opu»tem 

15«io robót ręcznych, b ały h 
i kolorowych oraz auk eneit dla 
dzieci I panienek i ubranak dla 
chłopców w Związku P e«r Pol­
skich Kobiil pl Szczepański S 
l-s/e piętro. W tęp wolny. 1795

POWOZY półkryte 1 karetka 
eleE*TT za do sprzedania. -  

Rompała. Bernadyńska L 3.
1641

znacznie potaniały
iso, Krakowska Gazownia Miejska.

Tswjii B A N K  P O M O R S K I  m l
ODDZIAŁY:

Gdańslc Warszawa Bydgoszcz ‘ Toruń
Ltn srmarkt 14,2 PL Napolaona 6 ul Dworcowa 2 il. Szeroka 25

Tel. 1592. TeL 8332. Tul. 1299 I 599. TeL 6u1 I 652.

Otwiera rachunki bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcjo bankowe*

Kupno I sprzedaż papierów wartościowych i do wiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Pciskę f zagranicę oraz zlecenia giełdowe.

===== Z Ł O T A  I S R E B R A . « = = »
F in a n su ją  p r z e d s ię b io r s tw a  p rz e m y s ło w a .

Pmlittk]* dsuoiyty (wkłady) l pind 6o0 do S»/» stMowaic do oaMW|
I terminu wypowiedzenia.

bbb b a k k  d e w i z o w y  o n  ***
UWAOAt Banit nrzylmnje leazeze taplsy ua niewielką lloM akc)ł oatetalej 

emlafl po kursie emisyjnym z prawem repartycfl.

Miód pszczelny
sprzedaje 1 wysyła w konwiach blaszanych

Małopolski Związek mleczarski
|  w  K r a k o w ie ,  P la c  J a b 'o n o w s k ic h  19. §

FISHARMONIE
K o ty k iew ic za  —  we wielkim  wyborziŁł

w składzie fortepianów
Heleny SMOLARSKIE!

w Krakowie, ul. Wolska L. 7. no

asm
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na  ro k  1922

Składy huitowna papieru I materjałów pisemnych 
W a r s z a w a :  Sienna Nr. 15, tel. 150 91,

Jasna Nr. 1 (tel. 50-90), Sienna 1 (tel.l59-N0). 
Ł ć  J i  x Piotrkowska 90, tel. 3-60. P o z n a ń  i 8 maja 4.
W  in o i  7amk'jW.-i 21 (.Pap er*). G rodn o  I „Ogn sko*. 
Dominikańska Nr. 10 B ia ły s tok : Ksęeamia naucTyciel- 
ska, Sienkiewicza ł r. 21. Brześć tt B u g i pRozwój na 
kresach**, 3 maja Nr f». S an d om ierz : .Nasze ognisko**.

,,fra^za crukarnia-* —  Sienna 15.
ksta^srnia11 —  Wicfok 22.

terminowy wielki,
t. zw. tygodniowy,

terminowy maty,
tablicowy ścienny, 
kieszonkowy. ..“ŁiaKc

Z a m ó w i e n i a  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  „ N A S Z E G O  S K L E P U "  W  W a r s z a w i e ,  S i e n n a  *15 —  lu b  d o  o d d z i a ł ó w .
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